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V lle A s k o -lo w o g ró d ztc l,  G rodzieński, P o le sk i i w o l y ń s k l

W o b e c  w i r p a d l l c iw
p o s i i e i l z i a i i c o w f g i i

W  , D z ien n ik u  W ile ń s k im 11 w d n iu  
30 s tycznia  r. b. u k a z a ł  się a r ty k u ł ,  w 
k tó ry m , chcem y  wierzyć, człowiek 
ch o ry  i n ieo dpow iedz ia lny ,  nie 
p o w s trz y m a n y  przez  tych , k tó rzy  po 
noszą  o dpow iedz ia lność  za p ism o, w1 
o h y d n y  sposób  zn iew aży ł p am ięć  
W ielk iego  M arszałka . Dzi v nym  zbie 
giem okoliczności us tęp  ten  został 
p rzeoczony  p rzez  cenzurę ,  i  a r ty k u ł  
nie uległ kon fiskac ie .  Uszedł on rów  
m eż uw adze  m ie jscow ej p ra s y  i spo­
łeczeństw a . I  dop ie ro  zacy tow any  
p rzez  „ N a ró d  i  P a ń s tw o "  w  dn iu  o- 
neg d a jszy m , doszedł on do św iadom o  
ści W iln ian ,  w  p ie rw szym  rzędzie 
w o jska .  N as tąp ić  m u s ia ła  r e a k c ja  i 
to  n adzw ycza j  os tra .  Zbyt św ię tą  jest 
P o s ta ć  W ie lk iego  M arsza łka  w  se r­
cach  Jego  w ie rn y ch  żołnierzy, b y  mo 
pfi oni puśc ić  p łazem  o h y d n y  fak t  
zn iew ażen ia  Jego  W ie lk ie j  Pam ięci.

Zbyt dob rze  bow iem  uśw iad am ia  
niyr sobie, zwłaszcza tu  w W ilnie, że 
P o lsk a  J e m u  i męce Jego życia zaw 
dzięcza swe z m artw y ch w s tan ie ,  zw y­
cięstw o i obecną  pozyc ję  w świecie. 
1 o też ro z u m .e m y  dobrze  św ięte  obu

rżenie , k tó ry m  zap łonę ły  serca  Jego 
żołnierzy.

Zbyt je d n a k  w ie lką  o taczam y  nu  
łością n a szą  b o h a te r s k ą  Armię, by  fo r  
m a, w jak ie j  znalaz ła  swój w yraz  re 
akc ja ,  nie napo iła  nas  głębokim  bó 
Iem i se rdeczną  tro ską

I jeżeli szu k am y  w y tłum aczen ia  
dla w y p a d k ó w  dn ia  p rzed w czo ra jsze ­
go, to nie zn a jd u je m y  inn y ch  słów. 
jak  słowa W ielk iego  M arszałka  w ypo 
w iedziane  p rzed  la ty  na  Kom isji B ud­
że tow ej Senatu :

„H onor służby w w ojsku, tak 
ostro dow odzonym  i indyw idual­
nie dow odzonym , prowadzi nieraz 
do k on flik tów , kończących się 
Śmiercią. Być m oże, że jest to źle, 
ab tak jest. H onor służby bowiem  
nakazuje obronę przełożonego i dla 
tego jest tak ciężką prawda służby  

w ojskow ej...
...Zawsze się obawiam  tych kon  

fliktów w ew nętrznych n m oich pod 
u ładnych, którzy by byli postaw ie  
ni w sytuacji m ożliw ej dyskwalif?  
kacji siebie, jako oficerów . Nadto  
ciężka jest ta m ęka służby w iych

Żołnierze Wielkiego 
Marszałka

o s t r o  r e a ę u ją  n a  z n i e w a ż e n ie  
p i  m ię c i  s w e g o  W o d z a

Lokal „Dziennika Wileńskiego" opieczętowany
W dniu 14 b. m. w godzinach wieczornych grupa ofice­

rów dwuch pułków odznaczonych na sztandarach orderem 
Virtuti Militan przybyła do lokalu „Dziennika WFieńsklego*, 
do redaktora i wydawcy oraz autora artykułu pt „C O. P.“, 
umieszczonego w „Dzienniku Wileńskim*, w którym to ar­
tykule,. w formie zamaskowane), znieważono i zelżono Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Przybyli czynnie znieważyli oso­
by, kierujące redakcią tego dziennika.

Powiadomiony o powyższym starosta grodzki w Wilnie 
niezwłocznie udał się na miejsce zaiscia i ze wzglęau na 
bezpieczeństwo publiczne zarządził opieczętowanie lokalu 
redakcji „Dziennika Wileńskiego*.

Wobec wzburzenia licznie tam zgromadzonych oficerów 
starosta izolował osoby uorzednio znieważone.

W sprawie powyższego artykułu w „Dzienniku Wileń­
skim" prokurator Sądu Okręgowego przeprowadził docho­
dzenie i skierował akt oskarżenia do Sądu Okręgowego w 
Wilnie, a starosta grodzki wystąpił z wnioskiem do Sądu 
o zawieszenie czasopisma pod nazwą „Dziennik Wileński".

O zajściu tym wojskowe władze przełożone zostały 
powiadomione.

Władze Uniwersyteckie zajęły się spraw ą
o yżej podaliśm y kom unikat oficjalny. O sobam i izolow anym i są: 

w ydaw ca p .sm a A leksander Z w ierzyński, red. Zygm unt Fedorow icz oraz 
ai'łOr artykułu p. t, „COP“ prof. S tanisław  Cywiński.

W obec tego iż dr St. Cywiński jest docentem  USB spraw ą jego, jak 
się dow iadujem y zajęły się rów nież w ładze uniw ersyteckie.

WsfF?c iM h rtn  e członów  Synd. Dzień, w  I.
R ów nież Zarząd Sy ndykatu Dzień W it. rozpatrzył w czoraj tę spraw ę.
Zarząd Syndykatu D ziennikarzy W ileńsk ich  postanow ił zw ołać na 

20 b. m . (w niedzielę), w lokalu  Syndykatu, o godz. l t  w pierw szym  ternii 
nie, a o godz. 11 u l .  30 w term inie drugim  N adzw yczajne W alne Zgrom a­
dzenie członków’ Syndykatu.

N a zebraniu jest spodziew ana obecność delegatów  Zarządu G łównego  
Zw. Dziennikarzy R zeczypospolitej Polskiej,

w arunkach, które dają n iepow śeią  
gliw e języki 1 łatw ość niepow ścią­
gliw ych określeń..." *)
Niechżeż więc ta  tak  o stra  fo rm a  

r e r k r j i  z a h a r to w a n y ch  w ciężkich 
w a lkach  serc żo łn ie rsk ich  na obrazę 
pam ięc i  T w ó rc y  i ZwTycięskiego W o ­
dza nasze j  Armii będzie przes trogą  
dla tych  w szystk ich  w Polsce, k tó rzy  
za t ra c a ją  dziś poczucie  wszelkiej od 
pow iedzia lności.  Niech u św iadom ią  
st Lie ci, k tó rz y  sieją wiatr ,  że zbie 
rać  b ęd ą  burzę ,  tak  n iep o żąd an ą  i 
g ro źn ą  nie ty lko  dla nich, lecz i dla 
całej O jczyzny  w obecnej chwili dzie 
jowej.

*) Pisma 
Tom IX.

Zbiorowe Tózefa Piłsudskiego.

Szef OZN w Poznaniu
PG ZNa N (Pat). W  dniu 15 bm. o 

godz. 7.45 przy był do Poznania szef 
Obozu Zjednoczenia N arodow ego gen 
Stanisław  Skw arezyński.

Na dw orcu pow itali p. generała  
przedstaw iciele m iejscow y cli w ładz  
OZN. W  godzinach przedpołudnio­
w ych szef OZN odbył konferencje z

przedstaw icielam i m iejscow ego spo­
łeczeństw a oraz organtzaeyj gospodar 
czyeh i społeczny ch.

O godz. 12 gen. Skw arezyński zło  
żył w izytę prym asow i Polski Jego E- 
m incncji ks. kard. dr A ugustowi Illon  
dow i. W ieczorem  gen. Skwarezyński 
v ryjechał do W arszaw y.

Finlandzki minister oświaty 
zwiedza polskie szkoły

WARSZ \W A  (Pat). B aw iący  w 
W arszaw ie  f in landzk i m in is ter  O św ia­
ty p. Uno Yorjoe I la n n u la  zwiedził 
dziś w tow arzystw ie min. prof. Świę 
tosławskiego wicemin. prof. Alexan- 
d row icza 1 dyr. Po llaka  szkołę p o w ­
szechną im. Bema. g im naz jum  ż e ń s ­
kie im. Słowackiego.

W szędzie młodzież w tych  szko­
łach  przvjmowrała , dostojnego gościa 
owacyTjnie, wznosząc okrzyk i na cześć 
Finlandii.

Następnie p. min. H an n u la  zwie­

dził Centralny’ Insty tu t W ychow ania  
Fizycznego.

W  ciągu dn ia  wczorajszego min. 
H a n n u la  wpisał się do księgi audien- 
c jonalnej n a  Z am ku  Królewskim

O godz. 14 poseł fin landzki w W a r  
szawie min. Id m an  w yda ł śniadanie, 
w k tó ry m  wzięli udział  m in H annu la  
min. prof. Swiętosławski. wńcem. p ro f  
Alexandrowicz, wyżsi urzędnicy  MSZ 
i Min W . R. i O P. oraz p rzedstaw i­
ciele T-wa Polsko F in landzkiego.

O pótnocy min. H a n n u la  opuścił 
W arszaw ę.

MarszaiM Smifjły - Rydz
o  z n a c z e n iu  w y c h o w a n ia  f i z y c z n e g o

Na zdjęciu rzut oka na salę obrad Rady Naukowej W . F. Obok Fana Marszałka 
Smię^ego-R/dza s ie d ;. na piawo, oan premier gen. Sławoj-Składkowski.

W A RSZAW A (Pat). W  uh.  sobotę 
odbyło  się p le n a rn e  posiedzen ie  Rady 
N aukow ej W. F. w sali k o n fe re n c y j ­
nej M. S. W ojsk .

O b rad o m  p rzew o d n iczy ł  M arsza ­
łek E d w a rd  Śmigły - Rydz, ja k o  prze- 
w idn iezący  Rady N au k o w e j  W . F.. w 
obecności p rem ie ra ,  genera ła  F  S ła­
woj - Sk ładkow skiego , m in is l ra  sp raw  
w ojskow ych, gen. dyw. T  Kaspr/.yc 
kiego, m in is l ra  w yznań  re l ig i jnych  i 
oświecenia publicznego, prof. d r  W. 
Świętosławskiego o raz  k o m p le tu  
członków Rfldy N au kow ej W . F.

J a k  donosiliśm y już p rzed  p a ro m a  
dn iam i w k ró tk im  sp ra w o z d a n iu  z po 
vr ższego posiedzenia , M arszałek  Smi 
gly ■ Rydz wygłosił p rzem ów ien ie  
wstępne. P rzem ów ien ie  to, zarów no, 
jak  i fakt, że P an  M arszałek  b ra ł  ży­
wy udział w dyskusji ,  b ędąc  obecnym  
urzez cały czas w ie logodzinnych  ob­
rad, św iadczą  w ym ow nie  o dużym  za 
in te resow an iu  P a n a  M arsza lka  dla 
sp raw y  w ychow an ia  fizycznego

Obecnie og łaszam y p rzem ów ien ie  
P an a  M arszałka, w ygłoszone p rzy  ot 
w arc iu  p lena rnego  posiedzenia  Rady 
N aukow ej W. F.

Szanow ni Państwo!
W itając Państw a na tym p n -ieJz- 

ni u plenarnym  jrko hom o novus, 
chciałbym  Państw a zapew nić, żc przy  
w iodła m nie do M as nic tylko przy  
jem ność —  bezsprzeczna zresztą —  za 
siadania w W aszy m gronie, ale ponic  
waż jestem  odpow iedzialnym  za przy 
gotow anie narodu do w ojny, za przy 
gotow anie Państw u do kw estyj obron  
r.ycli, k w estia  w ychow ania fizyczne­
go m usi być zagadnieniem , które inte

re.suje. Jest przecież jasne i zrozum ia  
łe, żc spraw ność fizyczna żołnierza 1 
oficera jest bardzo d“cydującym  ele­
m entem  naszych m ożliw ości obron  
nych.

N iejednokrotnie, pom ijając już 
kw estię szeregow ca,.k tóry jest najbar 
dziej obciążony tą najczarniejszą pra 
eą i najcięższym  trudem w ojny, obser 
w cw alcm  oficera, który na ogół przy 
je niniejsze ma życie i m niejszą pracę 
pod w zględem  fizycznym  —  w yższe  
go oficera i obserw ow ałem  niejedno  
keoinie, jak intelekt tego oficera, gdy 
siły  fizyczne mu nie donisuią —  upa 
ila. O ficer zapom ina o tym , czego się 
nauczył w czasie pokoju, staje się bez 
w olnym  dzieckiem  m iotanym  przez 
rzęsto tak w strząc« jąee wrażenia, na 
jakie wojna go naraża.

Na jednym  z p ierw szych posie­
dzeń plenarnych Rady N aukow ej, 
M arszałek P iłsudski w yrazd się, że 
w ojsko jest instytucją, która pracuje 
nad w ychow aniem  fizycznym  w  naj 
szerszej skali, na najszerszej płaszczy  
źnic.

Tak jest 1 dziś.
N iem niej, patrząc trzeźwo i jasno  

ra  m ożliw ości w ojska, trzeba stw ier 
dzić, że w ojsko otrzym uje chłopaka  
już w pewnym  wdoku, w tedy, gdy już 
jest niem al całkow icie rozw inięty. Po  
za tym  otrzym uje go na krótki okres 
czasu, tak. żc m oże raczej pew ne rze 
czy dopełnić, zharm onizow ać, uspraw  
nić pod specialnym  kątem  widzenia  
potrzeb w ojskow ych, dać pewną ogła 
dc fizyrezną, ale nie m oże usunąć za 
sadniezych braków’, k ióre przynosi zr 
sobą do w ojska.

W  tej sam ej sytuacji jest w ojsko, 
jeśli chodzi o wTzgIędy m oralne. Żary 
z; kuję jednak pow iedzenia, iż sadzę, 
że w ciągu tych dw óch, a często nie ca 
tych dw óch lat, k iedy chłopak jest w 
w ojsku, w ojsko m oże raczej w ięcej 
zrobić pod względem  jego w ychow a­
nia fizycznego

Gdybym na chw ilę przestał być 
reprezentantem  interesów’ obrony pan 
stw’a, to i w tym  wypadku m uszę 
stw ierdzić, że w ychow anie fizyczne  
jest n iesłychanie ważną rzeczą. Przy 
puszczam , że nie m ylę się jeśli stwier 
dzę; że tylko kolaboracia jak najroz 
sądniejsza trzech czynników , a m ia­
now icie: pracy intelektualnej i rozwo 
ju intelektualnego człow ieka, w ycho­
w ania m oralnego i w ychow ania ti- 
zycznego. daje dopiero pełnego shar 
iron izow an ego człow ieka daję pełną  
kulturę".

Otwieram  dzisiejsze zebranie ple 
n ain e Rady N aukow ej odczytując pro 
ponowany’ porządek obrad.

Hitisr wydaje Miecenia Austrii
LONDYN (Pat). Prasa londyńska  

donosi o kom plikacjach pow stałych  
na tle żądań w ysuniętych  przez kancl. 
Hitlera w obec kanel. Schuschnigga.

D oskonale zazw yczaj p oin form o­
w any korespondent „T im cs‘a“ dono  
si, że prezydent M iklas n ie zatw ier­
dził dotychczas projektu now ego po­
rozum ienia n iem iecko - austriackiego  
om ów ionego w Rerchtosgadcn.

G łówną i b. ży w otną dla Austrii, 
jak podkreśla korespondent, trudność 
stanow i spraw a przekazania now em u  
m inistrow i spraw’ wew nętrzni eh dr 
V. Seyss Inguartow i kontroli nad ea 
tą policją w państw ie. D otychczas służ 
ba bezpieczeństw a w Austrii stanow i

odrębny dział nie podlegający kom pe  
tencji m inistra spraw  wewnętrzny cli. 
lecz podporządkow any bezpośrednio  
kanclerzow i. Oddanie policji w ręce 
now ego m inistra spraw  w ew nętrz­
nych o sym patiach narodow o socjall 
stycznych stanowi w cdług poglądów  
panujące w W iedniu, koniec Austrii.

D latego też to żądanie kanclerza  
Hitlera spotkało się w Austrii z ilna 
opozycją. D ziś spraw a ta zadceydow a  
na zostanie przez gabinet austriacki, 
który m usi udzielić niezwłoczn ie od 
pow iedzi. Kanclerz H itler zastrzegł so 
bie bow iem , że pragnie otrzym ać od, 
pow iedź na swtoje żądanie najpóźniej 
iutro.
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W A R S Z A W A , (Pai.) Dzisiejsze posie­
dzenie plenarne Sejmu poświęcone było 
debacie nad budżetem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych,

Przed porządkiem obrad w związku z 
wczorajszym pismem p. prezesa N I. K. 
krótkie oświadczenie osobiste z ło iy f p 
Hermanowicz.

Sprawozdawca 
BUDŻETU MINISTERSTWA SPR. WEWN. 
oos. Wojciechowski w ygłosił dłuższy re- 
feiat.

Na w sięp :e mówca charakteryzuje prze 
bieg dyskusji przeprowadzonej na Komisji 
Budżetowej, następnie przechodząc do 
sprawy stowarzyszeń społecznych podkreś 
la nadmierną ich ilość oraz zgodne stano­
wisko Komisji, uważającej, że przez nacisk 
administracji państwowej i przez odpuwie 
dnią propagandę wśród społeczeństwa na 
leży dążyć do komasacji stcwaizyszeń spo 
lecznych.

Nasrępnie sprawozdawca przechodzi 
do zagadnień młodego pokolenia, wspo­
minając o dużym rozpolitykowaniu mło­
dzieży i wysuwając tezę o konieczności 
wychowywania m łodzieży pod wpływem  
jednei ideologii dla dobra narodu i pań­
stwa.

Rozładowanie bezrobocia wśród mło­
dzieży może^być, zdaniem mówcy, doko­
nane przez: 1) uprzemysłów enie kraju, a 
szczególniej przez rozwój przemysłu w e j 
ikiego i 2) przez unarodowienie handlu, 
przemysłu i rzemiosła. Tutaj kwestia mło­
dego pokolenia zazębia się ze sorawą ży­
dowską, ujmowaną przez m łodzież w for­
mie ostrej i radykalnej. Musi to jedpak 
być ujęte w ramy programowego działa­
nia, 1 w żadnym razie nie może s'ę wy­
razić fizycznym lerrotem, stosowanym w 
pewnych wypadkach w walce politycznej 
I ekonomicznej z ludnością żydowską.

Przechodząc do kwestii żydowskle| 
D o lem iiuie refeient z posłem Sommerstei- 
nem w ykazuiac. że tezy wysunięte w re­
feracie wygłoszonym na Kcm isii sa wyde- 
dckowane z zasad deolog.cznych syjo­
nizmu, a uzgodnione z połi-zebami kultu- 
ralno-yospodarcrym i narodu polskiego I 
wypływają z racji stanu państwa. Tezy 
sprawozdawcy były przez Ko irrsją B jd że - 
tową uznane za mimmalay proqram na­
rodu i rządu w sprawie żydowskiej.

Następnie mówca przeszedł do kwestii 
ukraińskiej.

Stanowiąc większość ludności Rzp lile j, 
mamy prawo i obow.ązek, podkreśla spra­
wozdawca, wpływaAma układ naszych sto­
sunków demokratycznych w ten sposób, 
byśmy os:aqnęli przynajmnie] 75 procent 
\ iększości Polaków  w naszym własnym 
pfństw ie .

W  stosunku do pozosfatej ludności mu­
simy wytworryć  wfasny program. k*óreqo 
podstawę musi być z !ednej strony abso­
lutne uznanie przez te mniejszość' rac| 
stanu państwa polskiego, jako czynnika 
nadrzędnego oraz góruj'ącei roli narodu 
polskiego w  państwie po'skim, z drugiej 
strony musim" zapewnić mniejszościom 
równość w dziedzin ie praw obyv/atelskich 
I możność zachowania ich właściwości 
narodowo-kulfurahych. Musimy tak pos‘ę 
pować, aby mniejszość' ta wychowywać 
d'a państwa polskiego I w iązać je  coraz 
silniej z państwem połskim.

Najpoważniejszą mniejszością w Po'sce 
jest nanSd ukraiński. Nie ma ani jedneqo 
rozsądnego Polaka i patrioty, którypy uz­
nawał możliwość ułożenia naszego współ­
życia z ludnością ukraińską na gruncie pro 
gramu eksterminacji i w yrafadaw ian la Uk­
raińców przemocą. Natomiast każdy z nas 
uznaje, że musi się znaleźć taka łomna 
Wzajemnego w spółżycia , kióra odpowie

infere.som politycznym państwa I narodu 
p o lslieg o  i aspiracjom kuliuralno-narodo- 
wym mnie|Szości ukraińskiej. Osiągnięcie 
tego celu da nam fo, co nazywamy dziś 
normalizacja.

Następnie odbyła się obszerna dyskusja.
Sprawa normalizacji, zdaniem mówcy, 

tak dtugo nie ruszy z m iejsca, jak długo 
w iele pozo rne  drobnych spraw, w istocie 
bardzo ważnych, nie zostanie wyświetlone 
w sposób uczciwy i kompletny. Jedno z 
najważniejszych, to sprawa Cerkwi grec­
ko-, cafolickiej, która została związana 
orzez niektórych jej kierowników najściś­
lej z ruchem szowinistycz^o-politycznym 
społeczeństwa ukraińskiego.

W  imieniu swo m i swo ch wyborców 
narodowości ukraińskiej żądam od metro 
po'’fy grecko-kafohckiego wyjaśnienia za­
rzutów, jakie  od dłuższego czasu publicz 
n>e się formułują w związku z zużytkowa 
niem funduszów Cerkwi grecko-katolic 
k ,e j, uzyskanych w formie dotacji skarbu 
pań' ,wa, jak toż uzyskanych ze sprzedaży 
gruntów Cerkw i grecko-katoMckiej. Proszę 
też rząd polski i N. I. K. P. o zbadarće i 
w yjaśnienie, czy i w  jakim stopiu byty 
n a b y c ie  wykonane poiskie ustaw-/ skar­
bowe, w których wyraźnie określa s ę spo­
sób jży c la  dołacj: skarbu rańsfwa na cele 
uposażenia księży greckc-katolickfch.

lak wygląda lo i* ność duchowieństwa 
grecko-kafolick'eqo w praktyce? W  moim 
oosiadamu znajdują s ę wykazy księży 
grecko-kafolick^h, sadzonych za różne 
sprawy, m. n. za polityczne. W  aktach są­
dowych znajdujem y oskarżenia księży qr.- 
katoiickich za zohydzenie I usiłowanie po­

niżenia w cerkwiach nauki, praktyki 1 i 
rządzeń kościoła rzymsko-katolickiego. 
Jaką odpowiedź ma na fo Kuria Arcybi­
skupia we Lwowie? —  zapytuje pos W oj­
ciechowski.

Napaść na ks. biskupa Chomyszyna go­
dzi także w Jey o Eminencję Ks. Nuncjusza 
który publicznie aprobował politykę ks. 
biskupa Chomyszyna. Nasze uczucia pol- 
s! ie i katolickie oraz tradycyjne prawo 
gościnności nakazują nam podnieść pro- 
fesł przeciw  zgorszeniu, jakim jest taka 
utajona krytyka lojalnych zarządzeń Ks. 
Nuncjusza Corfesiego.

Referent przytacza różne fakty o d ­
twarzające d-iałalność ukraińskich k rę ży . 
Do normalizacji stosunków potrzeba — 
oświ idcza pos. W ojciechowski —  by Po­
lacy w Malo-polsce wschodniej n'e byl- 
ukrainizowani przez cerkiew  g reckokato­
licką. To jest naczelne żądanie Polaków 
nasze' dzie lnicy i w im;e tego musi by< 
rozciągnięty nadzór państwowy nad Cerk­
wią grecko-katolicką 1 znrenione przep'- 
sy konkordatu.

Następnie mówca wnosi o przyjęcie 
b jdże tu  M'msferstwa Sp>aw W ew n. w 
brzmieniu, uchwalonym przez Komisję Bu­
dżetową i w/kazującym  w dochodach su­
mę zł 15 038.000, a w wydatkach sumę 
zł 210.800.080, Przemówienie sprawozdaw 
cy p. W o 'c cchowskiego w swej części do­
tyczącej zaaadrien ia ukraińskiego prze­
rywane było okrzykami z ław  posłów uk- 
ta ńskich oraz oklaskiwane przez posłów 
polskich.

Następnie zarządzono przerwę dla u- 
stalenia kolejności mówców.

Doboszyński skazany 
na 2 lata aresztu

LW Ó W  (Pat). P o  zakończonych  
przem ów ieniach prokuratorów  i  ob-
n n B H M B n

i i i ż  j j w t r o

C I Ą G N I E N I E  I K L A S Y
Spiesz I Kup L O S  

w szczęśliwej bo'ekturze

SZCZĘŚCIU'
WILNO  

Wielka 44 —  Mickiewicza 10

Po konferencji Sdiuschni^a z Hitlerem
W IE D E Ń  ŁPat). Dziś w godz inach  

r a n n y c h  została  za rządzona  .p rz e z  
k an c le rza  Schuschn igga , jak o  p rz e ­
w odniczącego  F r o n tu  O jczyźnianego, 
o d p ra w a  w szystk ich  p rzew ódców  kra  
iowych F ro n tu  O jczyźnianego, na k to  
re j  obecni b j l : wszyscy cz łonkow ie  
rządu . Na o d p raw ie  tej om ów iono  sze 
reg  k o n k re tn y c h  zarządzeń , w yn ika  
jącycli z a u s t r ia c k o  - n iem ieck ie j  urno 
wy lipcowej, m a ją c y c h  na  celu  u reg u  
lo w a n i t  d o ty chczasow ych  tru d n o śc i  i 
ta rć  w  je j  fu n k c jo n o w a n iu .

W edług w iadom ości z kó ł urzędo  
w ych, dziś jeszcze m a nastąpić zm ia  
na gabinetu, przy czym  do rządu ma 
w ejść m ąż zaufaniu, a jednocześnie  
przedstaw iciel austriackiej legalnej o 
pozycji (B etonł N ationale), będącej 
prawym  skrzydłem  austriackich na­
rodow ych socja listów , dr Seyss Ingu  
art. Ob jąłby o h  praw dopodobnie tekę  
m inisterstw a bezpieczeństw a, a do­
tychczasow y sekretarz stanu Sknbl 
pozostałby na sw ym  stanow isku. Nie 
jest rów nież w ykluczone, że nastapią  
w iększe przesunięcia w  gabinecie o- 
la z  daleko idące zm iany na całym  sze 
rrgu stanów isk adm inistracyjno - po 
Eiycznych. W  każdym  razie potw ier­
dzenie tych w iadom ości o zm ianie w !

k i  m iał zażądać od Scbuschnigga, w 
czasie rozm ów  w Bercntesgaden przy  
znania trzech tek austriackim  narodo  
w ym  socjalistom .

Dziś nastąpi rekonstrukcja 
rzącfu w Austrii

W IEDEŃ . (P a t) Kanclerz Schuschnigg 
ma odbyć dzisiaj rozmowy z przewódcami 
Frontu Patriotycznego. W edług informacji 
korespondenta Haydsa w środę mogą za­
paść decyzje  w sprawie zm:an w łonie 
rządu.

Choć aż kanclerz Schuschnigg przyiał 
wczoraj posła w łoskiego w kołach rządo­

wych zachowują milczenie co do s4anowi- 
ska W łoch do syfuacjl, jaka wywiązała się 
po rozmow'e kanclerza Schuschnigga z 
kanclerzem Hitlerem. Przypuszczają jed­
nakże, iż W iochy mogły jed /n ie  radzić, 
by Austria unikała impasu mogącego do­
prowadzić do komplikacyj miądzynarodo 
wych.

W  kołach monarchistycznych panuje 
depresja. Są one jednakże przekonane, iż 
Schuschnigg n,-i mógł uczynić ustępstw w 
sprawie restauracji. Korespondent Havasa 
tw ierdzi, iż amoasador niemiecki von Pa- 
pen opuści ostatecznie swe stanowisKo 
jeszcze w  ciągu b aiącego tygoania.

C*y Lo.:ayi i Paryt głos
w sora^re austriackie)

PARYŻ. (Pat.) Sprawa austriacka nfi 
przestaje być przedmiotem głównego za­
interesowania prasy |ak równlet i kó{ po­
litycznych Paryża. Na wtorkowym posie­
dzeniu Rady Ministrów min. Delbos w ob­
szernym ezpose, jakie wygłosił na temal 
sytuacji międzynarodowe] poświęcił dużo 
uwagi konferencji kanclerza Hitlera z kr ic 
lerzem Schusr.h- igeitm w Berchtesgaden.

Z nledyskrecyj, Jakie pizeniknęły z po­
siedzenia Rady Ministrów wydaje się. Iż

fonio gabm -tu  oczokiw ano jest z nie , kweslia austriacka była Jednam z bardziej
słjch n n ym  napięciem  przez tutejsze  
koła polityczne. Zniianę w kierunku  
udziału w  rządzie legalnej o p o zve ji 
uw ażać należy jako pierw szy konkec  
lny w ynik  spotkania Hitter - Schusefi

N ależy dodać, że dziś rano został 
skonfiskow any .,Prager Tageblatt“ za 
um ieszczenie w iadom ości, jakoby Hit

SkutUi 1 b o m b y

Interesujących punktów wymiany opinii w 
łonie rządu.

Najbardziej charakterystycznym rysem 
nastrojów Paryża jest fakt, że prasa pary­
ska, jak również I koła polityczne porzu­
ciły zupełnie pierwo‘ny rołymlzm, z ja 
kim przyjęto tu spotkanie w Berchfesga- 
den. Pierwcnne przekonanie, że konferen­
cja obu kanclerzy zakończyła się fiaskiem

Foiog iatia przedstawia wyrwę i zniszczenie dokoła niej, powstałe cd  bomby lotniczej, która spadła w Szanghaju na zbiegu
ulicy Tybet i A le i Fdwarda V II.

dla kanclerza Hillera, jak to jednomyślnie 
donosili korespondenci wiedeńscy wiel­
kich dzienników paryskich z „Temps" na 
czele zapewniając zarazem, że sprawa re 
konfrukcjl gabinetu wiedeńskiego Jest nie 
aktualna, ustąpiło dziś miejsca nieukrywa­
nemu pesymizmowi Austria wyra tnie zna' 
duje się na skrzyżowaniu drćg —  pisze 
publicysta Bourąues w „Petit Padslen' 
PubPcysfa twierdzi, że e-ła‘eczna decyzja 
kanclerza Schuschnioga może mieć bar­
dzo poważne konsekwenwe dla rytuacl* 
poetycznej Europy. Według publicysty 
szanse oporu kanclerza Schuschnigga wo 
ber p?es’i niemieckie! są stosunkowo nie­
wielkie. sytuacja zmleriłaby się tvlko w 
tym wypadku, gdyby mćnł on liczyć na 
poparcie ze strony Mussoiinlego.

Bourgues, reprezentujący bardzo często 
opinię Ouai d'Orsay —  sugeruje w kon­
kluzji, Iż Pcrvź i Londyn winny zabrać 
głos, by podtrzymać kanclerza aus‘riac 
kiego. Paryż I Londyn —  pisze p. Bourgu­
es —  mygłyby w tej sprawie mieć coś do 
powiedzenia. Gdyby zdecydowały stę na 
|aHś krok, wówczas zadanie kanclerz; 
Schuschnloga byłoby bardzo ułatwione.

Mimo tych apelów prasy nic nie wska­
zuje na to, by ze strony francuskiej pro- 
■ekfowaoy był jakiś wyraźny akl poparcia 
dotychczasowego stanowiska kanclerza 
Sehuschrięga. Uwaga zwrócona |est ra­
czej na Rzym, skąd dochodzą jednak do 
Pary4a gtosy raczej nlenomyś‘ne.

„Paris-Solr" w alarmu|ącej depeszy na 
lemat „dramatu austriackiego" donosi j 
Wiednia ie  jakkolwiek kanclerz Schusch- 
nigg opiera się jeszcze, to Jednak presja 
Rzeszy rolnie.

Zagadnienie chw.li, wecług dziennika 
zbiega się tylko do tego zagad -lenia, czy 
Seyss Inguart zostanie ministrem ser. we 
wnęfrznydi i jednocześnie szefem bezpie­
czeństwa, czy też tylko ministrem bez tek> 
czy wreszcie obejmie mln'słors'wo spr. w i 
w.nę rznych z tym, ze dolychcz-sowy szst 
bezpieczeństwa Skufel zesłanie podsekre­
tarzem stanu. W każdym rada —  końc:17 
korespondent „Parls-Solr" —  Mussc’l-.i 
nie odpowiada już na apele Wiednia.

rońców  oraz po narodzie ław y przy­
sięgłych. Ława przj sięgłych odpow ie  
działa w iększością  głosów  twierdząco  
na pytanie czw arte w brzm ieniu na­
stępującym :

Czy oskarżony A. Poboszyński 
jest w inien , że w nocy z 22 na 23 
czerw ca 19311 r. w  M yślenicach na 
es cle grupy złożonej z 20  ludzi wydzie 
lonej ze sw ego oddziału zbrojnego  
w fargnał do lokalu posterunku p oli­
cji państw ow ej i zabrał stam tąd współ 
nic z będącym i pod jego rozkazam i u 
czestnikam i w ypraw y 14 karabinów  
4 rew olw ery, am unicję i inne przed­
m ioty wyekw-!pow ania policyjnego c 
gólne j w artości 2.500 zł.

O godz. 21.35 zapadł w yrok prze­
ciw ko inż. Adam owi D oboszyńskie- 
n:u.

Został on skazany za w targnięcie  
na posterunek policji w M yślenicach  
I zabrania stam tąd brr 3 na jed^n rok  
ncesziu oraz za posiadanie broni z 
nrt. 47 rozp. o broni na jeden rok i 
sześć m iesięcy aresztu. Sąd orzekł tą 
cs-ną karę dwuch iat aresztu z zalieze  
niem  aresztu śłedozego. Od reszty za 
rzutów7 sąd oskarżonego uniew innił.

Sąd zaopatrzył w yrok m otyw am i 
ustnym i. P rzysięgli potw ierdzili fakt 
wtargnięcia D oboszyńskiego na poste 
runek P. P. i jego role kierow niczą w 
D ni fakcie. V.'obee tego, należało przy  
jąć. i c  P ob oszyń sk i, kierując akcją  
ludzi uzbrojonych, polecił im zdcm o  
low ać lokal posterunku P. P.. ezym  
dopuścił się  przestępstw-a z art. 252 
par. 1. Poniew aż D oboszyński polecił 
zabrać z posterunku broń, jak rów ­
nież sam  broń posiadał, postępow a­
nie jego podpadło pod art. 4, rozp. 
o broni. Jako okoliczność łagodzącą  
sąd przyjął dotychczasow a niekaral­
ność oskarżonego, a jako obciążającą  
-  io«o inteligencję i stopień w ykształ 
ccnia.

Po ogłoszeniu w yroku adw okat Sty 
* fLi?'-*-Vi nnst-^wił w niosek  o zm?a 
nę środka zapobiegaw czego i w ynusz  
C7» nie oskarżonego na w olną tope. 
Przew odniczący Dysiewńcz ośw iad­
czył, że w niosek  ten bodzie rozp itrzo 
i;v przez sad na posiedzeniu  nie jaw7- 
nym.

r s r s w n  w  W e r u

WARSZAWA (Pat). Padający od wczoraj 
di ubity śnieg w W arszawie spowodował r 
znaczne opóźnienia w komunikac.,, tram w a 
jowej, szczególnie na przedm ieściach stoli­
cy. gdzie tory  zoslały śniegiem zasypane.

Nad oczyszczeń om W arszaw y ze śniegu 
pracow ało przez catą dobę blisko. fOOO bez 
ro ł otnych, zaangażow anych przez zarząd c 
c/yszczania miasta.

Na kolejach podm iejskich ruch odbywa 
się na ogół norm alnie a opóźnienia nie prz
k raczają  kilku minul

Jed jn ie  poc ągi dalekobieżne prz.-chodzą 
d.. W arszaw y z większym opóźnieni! m Na 
wszystkich lorach pod W arszaw ą brygady 
robotników  pracu ją  nad oczyszczaniem to ­
rów ze śniegu.

Kronika telegraficzna
  yy r. ufa. wyśtawiouo na Lllwie na

licytację 1653 go sp o d ars tw  rolnych, zadłu­
żonych na sumę 9 732.665 Mów.

■ -  Kilka eskadr wodnosamolotów ja­
pońskich dokonało nalotu na p-owmeję 
Kuang Tung, gdzie obrzuciły bomoami 
szereg purHefow strategicznych, a z is z ­
czą linię kolejową z Kanionu do Hankou. 
W yrządzone szkody są znaczne Lotrricy 
japońscy bombardowali również dzonK 
chińskie, transportujące m ster.al wojenny 
do Kuanglungu.

 W  Indfrch wybuchło przesileni e po­
lityczne. Premier prowincji Bihar S u /ra  po ­
d a ł  się d o  dymisji, z p o w o d u  odm ow y  
zwolnienia 35 w ięźniów  politycznych. Dy­
misja miała nastąpić  p o d  w pływ em  (7cn- 
d h ie g o ,  k tó re g o  Sinha je s ł 7Wo‘.enn u s m ,  
Należy d o d a ć ,  że  w Bengalu ilość w ięź­
niów politycznych wynosi 4C0.

—  Siedem księżniczek japońskich, na­
leżących d o  rodziny cesarskiej zg łos i ło  się 
na ocholnika w charak te rze  sanitar r z e k ,

—  Czynny patr!otyzm j*pańskl. Druga 
seria tzw. „ b o n ó w  pafr io lycznych", wy­
puszczona  na ,sumę 50 m:lj. yer. została 
rozkupiona w c :agu  80 minut.

G  w ^ r s ^ w s l c a
z dnia 15.11 1938 r.

Papiery procentowe: 3 proc. Inw. 1 em. 
31.83 ser;e 92 00; 3 proc Inw 2 em 8? 13 
erie nienotow ; 4 i pót proc. Wewnętrzna 

64.3b, 5 proc. Konwersyjna 63.13; 4 proc 
Prem. Dolar. 42 50.

^clska przegrała ze Szwajcaria
PRAGA (Pat.) Dziś hokejowa repre- 1 wstępnej puli, przegrywając ze Szwajca* 

zentacia Polski rozegrała ortalnl mecz we rią 7:1 10:3, 0:1, 1:3].
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(Jak powinno wyglądać Zakopano)
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l O  L A T

„Pogłębianie" reformy rolnej 
w Litwie

Organ ludowców „Llefuvos Ż.inios" wy 
raza pogląd, ie  główną przyczyną wszys'- 
kich bolączek w  życiu Litwy jest fakt, że 
reforma w Litw ie była przeprowadzona 
zbył łagodne 1 że pozostawiła zbyt duże 
majątki. Zaznaczyć przy tei okazji trzeba, 
że normą niepod egającą wywłaszczeniu 
początkowo było  80 ha, potem przy przyj 
ś cu  ao  w ładzy narodowców norma ta zo 
stała zwiększona do 150 ha. „L iefovus Żi- 
nios zapytuje, czy nie należafo by w 'imię 
sprawiedliwości społecznej i dobrobytu 
kraju pomyśleć o pogłębieniu reformy roi 
nej przynajmniej przez zastosowanie jej 
pierwotnych zasad (80 ha) i wstrzymanie 
udzielania ulg właścicielom  majątków. 

Reforma rolna dołknęła 2 230 mająt­
ków, jak wiadomo w olbrzymiej większo­
ści znakujących  się w rękach polskich.

Szukasz miliona? j
Kup u nas los, ■  

bo na nas kolejka B
A. Z a jączk o w sk i 8

W ileńska  42 (Dom Of. Pol.) fi

Po przeprowadzeniu rełormy w ‘e!e poi 
skich majątków przeszło w ręce litewskie, 
niemało jednak dworów we władaniu 
dawnych w łaścicieli pozostało. Myśi pog­
łębienia reformy rolnej jest w'ięc dalszym 
zamachem na uszczuplany polski s*an po 
siadania.

Nie należy jednak przypuszczać, zeby 
głosy te znalazły oddźwięk w obecnych 
sferach rządowych wśród narodowców bo 
wiem, wyższych urzędników litewskich, u- 
w ićacznia się wyraźna tendencja do lo­
kowania kapitałów w łaśnie w ziemi. __
Szczególnie starają się oni o nabywanie 
dawnych wielkopańskich siedzib

Ostatnio w ten sposób, w  ręce litew­
skie przeszło kilkanaście majątków, które 
na przetargach ogłoszonych przez Bank
Rolny nie znalazły nabywców.   Złośli-
w : mówią, że jest *o drugi, m eof.cjalny 
etap „reform y ,o!nej"', fe swego rodzaju 
jej „pog łęb ian ie".

Należy ubolewać, że w tej dziedzi­
nie nie znać z naszej s*rony żadnej reak-' 
cji, i że nie znajdujemy sposobów, Dy za 
pobiec temu uszczuplaniu naszego stanu 
posiadania. j  ę

3iCTflgaaB8BBEE3B53BI

Bandera polska od lat 18 dumnie powiewa nad bizegiem  Bałtyku.
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MA w i n o  W N I
Kt RS DZIAŁACZY W IEJSKICH OZN 

W  GRODNIE.
W  Grodnie odbył się dwudniowy kurs 

działaczy wiejskich z kilku powiatów kreso 
wych. Na kurs ten przybyło około 100 osób, 
przeważnie kierowników oddziałów gmin 
nych Obozu Zjednoczenia’ Narodowego, jak 
również cały szereg działaczy spółdzielczych 
c iaz  gospodarczych. Na kursie wykładali: 
poseł Łazarski, prezes O. Z. N. okręgu b ia­
łostockiego, prof. W rzesiński, sen. Terlikow 
ski oraz red. Ostoja z W arszawy.

KONGRES STR. LUDOWEGO  
PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH.

Na dzień 27 i 28 lutego br. został zwnłs: 
n j Kongres Stronnictw a l udowego do Kra­
kowa. W  obradach ma wziąć udział przesz­
ło 600 dclegalów z eałej Polski Obrady kon­
gresu Stronnic! wra Ludowego będą miały rba 
rak ter ściśle w ewnętrzny ł w związku z tym 
nie bedą dopuszczeni na salę obrad absolut­
nie żadni goście, ani przedstawiciele innych 
organtzacyj i stronnictw  politycznych, nawet 
ideowo zbliżonych do Stronnictwa Ludowe­
go. Nie będzie też dopuszczona prasa, poza 
przedstawicielami prasy Stronnictw a L udo­
wego, którzy będą inform ow ać, w krótkich 
kom unikatach o przebiegu nhrnd Kongresu.

GEN. HALLI,R W E LW OW IE.
Do Lwowa przybył gen. Haller I z tej o- 

kazji miejscowe sfery, zbliżone do Fronltt 
Mnrges. urządziły polityczną imprezę. Rano 
odbyło się nabożeństwo z kazaniem  ks. Pa- 
nasia, po czym w Teatrze W ielkim (?) odby­
ło się Z! branie z udziałem prof. Grabskiego 
Si. 1 działacza F rontu  Morges p Pawłowskie 
go, a  z kolei wysiano telegram do Paderew s­
kiego i gen Sikorskiego. Przem awiał równteż 
gen Haller W zebraniu również wzląl udział 
p. Popiel i inni reprezentanci F rontu  Mor­
ges. Społeczeństwo lwowskie zajęło wobec 
imprezy F ron tu  Morges rezerwę, przy czym 
niesm ak wzbudził len fakt, że polityczną i zu 
pełnie przejrzystą akcję połączono z 20-le- 
cłetn Iłarańczy. Udział uczestników w impre

zie lwowskiej był minim alny, bo wynosił za­
ledwie około 150 osób.

NOW Y PREZES  
POZNAŃSKIEJ APELACJI.

W  najbliższym  czasie Prezydent R. p, 
podpisze nom inację prof. dr. Bronisław a 
Stelmachowskiego na stanowisko prezesa A- 
pelacji Poznańskiej.

Prezes prof. dr B ronisław  Stelmachowski 
stanowisko swe obejm ie z dniem 1 marca rb.

UCHWAŁY PRZECIWKO ŻYDOM 
Z RUMUNII.

Na walnym zebraniu Związku Rupleelwa 
Polskiego w Krakowie oowzięta została rezo 
hteja, w ystępująca przeciwko emigracji Zj 
dów rum uńskich do Polski. Zarząd krakow s­
ki Związku Polskiego rezolucję ię przesiał 
na ręce Pana Prem iera Siawoj-Skladkows- 
Uiego 1 posła na Sejm ks. dr, Józefa Lubel­
skiego.

KUKSY WICIOWCOW  
W  MOJ EW . ŁÓDZKIM.

Na terenie woj. łódzkiego Związek Mło­
dzieży W iejskiej zorganizował w kilku po­
wiatach kursy społeczno-polityczne. W kur 
s:.eh tych bierze bardzo liczny udział mio- 
tL.ież lej organizacji.

ODCZYT KS. PRAŁATA KWIAT- 
| KOWSKIEGO NA ZEBRANIU O.N R. 
i W  WARSZAWIE.

13 bm, w W arszawie na zebraniu O.N R. 
„Falanga** wygłosił odczyt ks. p ra ła t Kwiat­
kowski na tem at ..Ofensywa komunistów a i 
Polskę".

ZJAZD ZW. PODOFICERÓW  RFZ.
AY M A JU .

Odbyło się w W arszawie plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego Związku Podofice­
rów  Rezerwy II P., na którym  rozpatryw ano 
spraw y organizacyjne I Ideowe Związku, 
Zwołanie Zjazdu W alnego projektow ane jesł 
w m aju b. r.

Innbruck, w  lutym .
Dzisiejsza A us tr ia  to ba rd zo  dziw 

J y  k ra j .  Dzieli się n a  trzy  zasadnicze  
części: W iedeń  (1/4 ludności),  m ias to  
zaby tków  i n .ew ygodn ie  położone cen 
t r a m  io te lek tuaJne , część w schodnia ,  
nędzna , ro ln icza  i n iz inna  i trzecia 
część to Tyrol. Długa, w yciągnięta  
k .szka , licząca 700 km , od W iednia  
do g ran icy  szw a jca rsk ie j ,  s tanow i 
m iejsce licznych wycieczek na rc ia rs  
k ich  i sp o r to w y ch  nie ty lko  z sam ej 
Austrii , ale  z W łoch, Szw ajcarii,  Nie­
miec, Czech i F ran c j i .  Pod  względem 
k ra jo b ra z ó w  jes t  to n iez ró w n an a  t r a ­
sa. Poc iąg  wije się wzdłuż doliny, co 
chw ila  przebiega  b rzegiem  przepaści),* 
p tz e la tu je  tunele, z hu k iem  m ija  mo 
Sty nad górsk im i s trum ien iam i.

A. c e n tru m  tego w szystkiego leży 
r.iewielk e, ”0 tys. liczące m iasto ,  #Ion  
S* ruck. D ziw ne to m iasto . Nie da je  się 
do niczego p rzy ró w n ać .  Jest  większe 
oa n ie jednego  z naszych  m ias t  w oje­
w ódzkich , a je d n a k  żadne  m ias to  sie 
dem dziesięc io tysięczne nie m a uni 
w ersy te tu .  Ma św ietnie  zorganizow u 
r*ą k o m u n ik a c ję  (autobusy, t r a m  w a' 
je, w ycieczki zam iejskie), a jednak  
tem po  żvcia jest  tu  pow olne  i spokoj 
Le. Można by  za ryzykow ać  pow iedze­
nie, że jest  to życie „p ro w in c jo n a l ­
ne". LTm ieszczonv w ś ro d k u  o lb rzy ­
m iej doliny, dzielącej T y ro l  n a  dwie 
części, jes t  In n sb ru c k  n a tu ra ln y m  pun 
H e m ,  w k tó ry m  zbiegają  się w sz y s t ­
kie drogi tej części Alp. Biorąc pod  u 
" a g ę  dzisiejsze s to sunk i jest to n tjdo 
godnie jsze  m iejsce dla w y p ad ó w  spor  
tow ych : n a re .a rsk ic b  i a lp in ls tyez  
Łyvh, w ysokogórsk ich .

Gdy m ó w im y  „ T y ro l"  m a m y  za 
raz  na myśli fa r tu szk i ,  k ró tk ie  sp o ­
denki,  ty ro lsk ie  kap e lu s ik i  z p iór 
k u m  walce, śp iew ane  falsetem . Na 
p ra w d ę  są to góry, o wiele wyższe niż 
Tatr> o wiele b a rd z ie j  od n ich  ma 
low m eze  i n iebezpieczne Innsbruck', 
po łożony  na  w ysokości 500 m nad  po 
Z io m e m  m orza , pos iada  ko le jkę  lino 
wą k tó ra  w c iągu 10 m inu t  w yciąga  
i a szczyt H a fe lek a r ,  w y s o k o ś c i  2334 
m > jest  to najbliższa  w y s o k a  góra  i 
*tąd d o k o n u je  się (z wys. J900 m) zja 
zdów n a rc ia rsk ic h ;  na szczycie tejże 
góry  zn a jd u je  się la b o ra to r iu m  p ro f  
H esza, b adacza  właściwości p rom ien i  
s łonecznych  Bo też w szystko to przez 
n iesam o w itą ,  jak  dla nas  w iln ian  i- 
lość dni w* ro k u  kąp ie  się w soczy­
stych, m ięk k ich  p ro m ien iach  słońca. 
P r zy p o m n ijm y  sobie, że najw yższy  
szczyt T a t r  (Gerlach, będący  po czes 
k ie j  s tronie) liczy 2.063 m i że k o ­
lejka na K asp ro w y  w yciąga do nie 
p e łn e j  w ysokości 2000 m, zaczynając 
cd  900 m (mniej więcej) a uśw iadom i 
m y  sobie ro zm ach  i ro zm ia ry  a u s t r ‘a 
ck ie j  an trep ry zy ,  w y b u d o w an e j  nh 
"y łą c z r . ie  kosz tem  m iasta . W szyscy  
" r o g o w ie  kole jk i l inow ej (au to r  n i ­
niejszego był sk ło n n y  Siebie do nich 
zaliczać) po jed n e j  p rze jażdżce  p rz e ­
k o n u ją  się ile dob rodz ie js tw  da je  la ­
ka podróż. To nie ty lko  w ygodne doj 
le ie  do te ren ó w  n a rc ia rsk ich ,  ale rów 
fc*eż m ożność  w yc iągam a ludzi ch >- 
ły ch ,  k tó rz y  o w łasnych  siłach nigdy

Haga, w  lu tym.
W czora j  szalał h u ra g a n  nad  m o­

rzem. N aw et w  w ąskich  ulicach Ilagi 
w icher, j a k  wściekły, ta rg a ją c  ok 

i sp y c h a ją c  pod śc iany  p rz e c h o ­
dn iów ; cóż dopiero  dziać  się m usia ło  
na (o tw artym  m o rzu ?

K orzystam  z niedzieli, ko rzy s tam  
ze s łońca k o rz y s ta m  z resz tek  w ia tru ,  
eo się jeszcze szam ocze  wśród do- 
niow  Hagi, s iadam  w t r a m w a j  i w  10 
ini mt, za 10 cen tów  do jeżdżam  z cen 
Irum  praw ie  m iasta  n a  p lażą  w Sche- 
weningen W id o k  rozbu janego  morza 
n a p ra w d ę  w span ia ły .  W czo ra j  fale 
sięgać m usia ły  ikamiennej grobli, ota 
cza jące j k i lk u m e tro w e j  wysokości 
wałem Schw eningen . Dziś cofnęły sit 
o k i lka  m elrow , p o zos taw ia jąc  zanie 
sione m o k ry m  piask iem  schody, p r o ­
w adzące  z grobii na plażę; po św ie­
żym p ia sk u  ż e ru ją  s tada  w ron  i mew 
dzieci sz u k a ją  m usze lek ; m orze , sza 
roz.elone, b iałopieoiste  —  jak 
o k iem  sięgnąć, buczy , kłębi się, p rz e ­
wala o lb rzym im i fa lam i, w y p ry sk u ją c  
na  kilka m etrów  wzwyż pióropusza- 
m: p ian  i z ło sko tem  p rzew a la jąc  się 
P ‘ Zez k a m ie n n e  ściany, os łan ia jące  
m ały  ryback i port  w Schcw eningen .

by do tak ich  w ysokości nie dobrnęli  
W zględy este tyczne są ty lko j e d n y n  
z i ies łusznych  a rgum en tów .

Owszem. Jest tu coś. co urąga  tym 
stra sznym , p o p ę k a n y m  skałom , coś co 
w prow adza  ludzki, pełen poezji i he­
roizm u p ierw iastek  do tego księżyco­
wego pejzażu To sm utne, że wtedy, 
gdy chodzi o dokonanie  jak ie jś  p ra ­
cy, k tóra  w strząsa  naszym i przyzw y 
czajeniami, im am y  się a rgum entów  
es*etycznych. W  Z akopanem  m ożna 
było dziesiątki lat budow ać  najszpet 
niejsze Hoteliki na zboczach gór, ła 
m ano i niszczono krzewy, zohydzono 
miasto  do ostalnich granic i kiedy 
ktoś mówił o zastosowaniu jakichkol 
wiek względów estetycznych —  mówi 
ło się, ze jesteśmy na to za ubodzy, 
że nie czas i t d. N atom iast z „estety­
cznej" a rm a ty  strzelano do kolejki li 
nov ej. Oczywista można to uważać 
za b łahy  w ypadek, ale są jaskrawsze. 
W  W ilnie  znosim y cierpliwie ulicę Za 
w alną  jedną z najgłówniejszych arte 
ryj, co dzień p rzechodz im y  koło ohvd 
nych p a rk a n ó w  na  p lacu K atedra l­
nym  ale kiedy poszło o w ybudow a­
nie elektrowni, a więc zdeklarow anie  
ię w yraźne  po stronie Europ}’ Zacho 

dniej, um ożliw ien ia  k u l tu ra ln eg o  by­
tu tysiącom ludzi, w ogóle zm iany  ob 
liczą k ra ju ,  wtedy żongluje się a rg u ­
mentem  estetycznym. A przecież moż 
na sobie trochę  po łam ać  główkę i wy 
budow ać  elektrownię tak , że ją  potem 
tylko za p ieniądze pokazyw ać, jako  
cudo p ięknej techniki W ilno, miasto 
a r ty s tów , chyba  stać na to. Czymże in 
nym  były  zam ki średniow ieczne, jak  
ftiS rzeczam i uży tkow ym i, a przecież 
p .ęknym i.

Ale oto spuszczam y J ę  w dół i

Szereg w span ia łych  hoteli pa ła  
ców śpi, pospuszczane  żeluzje, puste  
ta rasy , pus te  p rzew ażn ie  sklepy  na 
p rom enadz ie  —  ale  ludzi moc! s łoń­
ce świeci i grzeje, od morza idzie 
w ia tr  tak  silny, że iść u licą  trudno , 
gdy się go m a  w plecy. Ma się w raże ­
nie, że lada  chwila  porw ie  i rzuci 
gdzieś na diuny.

W icher  coraz  się w zm aga; zaczyna 
nieść p iasek, k tó ry , wilgotny, sunie 
c ieniuchną waarstewką po ziemi, w 
tak ie j  je d n a k  masie, że po chwili p o ­
kryw a jezdnię; dosyć m ani w iatru , 
dosyć p iasku , w dziera jącego  się w 
oi zv. s iadam  w t ra m w a j  i po k w a­
d rans ie  z n a jd u ję  się — po  przejr-cha 
niti o lbrzymiego p a rk u  —  Schewrcnig 
sche Boschjes i lasek w c e n tru m  Ha-

P a rk  ten  p rzed  k i lk u n a s tu  la ły  je ­
szcze Stanowił cel zam ie jsk ich  w ycie­
czek m ieszkańców  Ilagi,  a Schw enin  
gen było osadą  ry b a c k ą  i kąp ie lisk iem  
m e rs k im  pod Ihagą. W  ciągu k ilkuna- 
slti lat o s ta tn ich  H aga  szybko się roz 
b u d o w a ła  w k ie ru n k u  północno-za 
ch o d n im  —  ku  m o rz u  —  i obecnie  zla 
ła się załkowutie z S chew em ngen , tak , 
że p laża s tanow i już część sam ego mia

znów jesteśmy w Innsbrucku . Ludzie 
nie od dziś poznali  się n a  w alo rach  
tego miejsca, skoro  na js tarsze  notat 
ki o n im  pochodzą  z r. 870 (w. IX). 
To miasto, w k tó ry m  na jchętn ie j  prze 
byw ał cesarz M aksym ilian  I, tak  zwią 
zany z dz iejam i Polski za czasów Zyg 
m un tow sk ich  (r. 1515). Każdy nowy 
władca, każdy  udzielny książę, a póź 
niej każdy h a b sb u rsk i  nam iestn ik  zo 
staw iał po sobie jakieś budowle, jakieś 
fundacje, aż do założenia uniwersyle 
tu włącznie (r. 1675). Dziś jesl to coś, 
jak  siedziba w ojew ództw a, m iasto  zre 
szta w yraźnie  nas taw ione  na tu ry s ty ­
kę świetnie pod tym  względem zor 
ganizowane.

Jesl rzeczą nie pozbaw ioną pew ­
nej w ym ow y życie żultu ra lne  tego mia 
sta (70 000 ludzi, p rzypom inam ). W 
tygodniu, wr k tó rym  tam  byłem, w te 
alrze odbyw ały  się codzienne p rz e d ­
stawienia, raz w tygodniu  opera, raz 
w tygodniu  opere tka .  Oprócz tego ist 
njeje tu  M usik re re in liaus ,  gdzie się 
odbyw ają  p rzeróżne koncerty . L atem  
ilość p rzedstaw ień  zw iększa się znacz 
nie. Kiedy się pomyśli,  że do W ilna, 
m iasta  blisko cztery razy  większego, 
opera zjeżdża raz  na miesiąc, wtedy 
ba ro m e tr  k u l tu ra ln y  doskonale  w ska­
zuje miejsce, k tó re  za jm u jem y  wrśród 
narodów’ cywilizowanych.

W  In n sb ru ck u ,  czystym, ładnym, 
s ta rym  mieście jest moc obcych tury 
Stów. lo  tak , jak Zakopane. Wszyscy 
wierny, jak w ygląda  zimowa stolica 
Polski. Innsbruck  stanowa p iękny 
wzór. Tak m usi być zorganizowane i 
tak  urządzone miasto, żyjące z tu ry ­
stów, a oprócz tego m ające  pretensje  
do posiadan ia  swrego własnego, w’cale 
in te resu jącego  oblicza. ernih
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sla, zachowutiąc jednak swą odrębną  
nazwę.

W  Schweningen Boscjes powstały  
wille-pałacyki zamożnych Holendrów, 
pobudowano pensjonaty, przeprowa­
dzono linie tramwajowe i dziś można  
za 10 eentów, w ciągu 25 minut, doje­
chać z głównego dwmrca w  Hadze

Trzy llo lenderk i za jadają  ze sm akiem trąd; 
cyjne świąteczne ćw.Laki, upieczone z oka­

zji narodzin księżniczki.

przed K nrliaus w Schcweningen, a 
ktoś m ieszkający  w zacli.-północnej 
części m iasta  —  w 8 —  10 m a iu t  —  ką 
pać  się la tem  w m o rzu  (naw et i teraz, 
jeśli k to  zechce).

Nad b rzeg iem  moi za powrstał sze­
reg ho te li-pa laców , osada  ry b ack a  
zm ieniła się w eleganckie  kąpie l isko  
m orsk ie ,  na jładn ie jsze  pono  na Mo­
rzu P ó łnocnym

Santa  H aga  s tanow i dz-iś rezy d en ­
cję d w o ru  k ró lew skiego , jest  siedzibą 
rządu, s tanów  genera lnych , p rzedsta  
wicielstw dyp lo m a ty czn y ch  obcych 
państw’ i p rzew ażnie  co osobliwszych 
i zam ożniejszych Holendrów. Miesz­
kan ie  w H adze u w ażane  jest za ,,def- 
lig“ (określenie  na wszystko, co jest 
w ytw orne , e leganckie). Stąd m iasto  
wyglądu na  ogól zamożnie: Centrum
m ięd zy  w illow ą częścią m ias ta  —  od 
m orza  — a b iedn ie jszą  dzie ln icą  koło  
dw o rcó w  —  położone, g ru p u je  się w 
około . .B inncn lio fą i" , '  zam ku , k tó ry  
zapo czą tk o w a ł  w XIII w. W ilhe lm  IT 
g ra f  H o l a n d i i ,  b u d u ją c  zam eczek , w o ­
ko ło  k tó reg o  po w sta ł  późnie j obecny 
„ B in n e n h o f"  —  k o m p lek s  o lb rzym i 
ró żn y ch  b u d y n k ó w , kościoła, p a ła ­
ców, zam eczków  s ta rszych  i m ło d ­
szych, obecnie  B in n en h o f  jest siedzi 
bą  ro zm a ity ch  u rzędów . W oko ło  Bin 
ni nliofu  grom adziły  się pałacyk i ,  n a ­
leżące do rodz in  bliżej dw oru  s to ją ­
cych, —  obecnie  różne m in is te rs tw a .

hotele, b a n k i  itp. i pow sta ła  zw ykłą  
ko le ją  część h an d lo w a  m ias ta  o l ib­
ra c h  tak w ąsk ich , że ledwo jedno a u ­
to p rz e su n ą ć  się po n ich  może, u l 'ce 
p rze ład o w an e  sk lepam i, o lbrzym im i 
wystawrami, g w a re m  i t łum em , w ędru  
jący m  zw ykle ś rodk iem  jezdni, gdyż 
rzadko  jak i  au tom obilis ta  obcy’ przy­
bysz zw \’kle) zapuszcza się w ten la ­
b iryn t ,  w którymi trzeba  się p rzew ijać  
wśród tłum ów

S topn iow o ulice s ta ją  się szersze, 
ale i pus tsze  Sk,lepv ustępu ją  miejsca 
b lokom  d o m ó w  m ieszka lnych , —- prze 
ważnie  p rzez  sfery  rzem ieśln icze i ro ­
botnicze zam ieszka łych , wreszcie 
t r a m w a j  w jeżdża w d ługą ulicę w^lo 
Iową w s lronę  Delftu , kończą  się do ­
my h ask ie ,  p rzez  5— fi m in u t  jadę  
w śród  łąk  i n a tu ra ln ie  k a n a łó w  i wjeż 
dżam  do Delftu .

Małe m ias teczko , liczące obecnie 
cko ło  52.000 m ieszkańców , ciche i za 
d u m a n e  n a d  sw ym i kan a łam i,  trochę  
p iz y p o m in a  sw ym  ry n k iem  staro-n ie  
mieckie  m iasteczka . Ale ty lko  ryn  
kiem, bo nie m a w nim  chyba an i  jed 
r.ej n o rm a ln e j  ulicy: wszędzie woda. 
K anały  p rzec in a ją  ulicę w k i lk u  m iej 
scach, czasem pół ulicy s tanow i k a ­
ra ł ,  a d ru g ą  połow ę —  jezdnia, wyło 
żona cegła, czerw oną. P rzez  kan a ły  
p rze rzucone  m ostk i d rew n iane , k a ­
m ienne, zwodzone, rozsuw ane , łu k o ­
we, by  pod  każd y m  mogła przesunąć

Kontrasty holenderskie
*łioresponde.ir/ffl w ł a s n a )
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Mamy okazją zap rod jkow ać poy/yżej naszym Czyłelnikom  oryginalne i n iezwykle ciekawe zd jęcie  dokonane ostatnio z sa­
molotu, przelatującego ponad woaospa dem Niagara, a przedstawiajacei w całej grozie rozmiary katastrofy.

Komisja Inżynierska, która badała po­
w ody zawalenia się sławnego mostu —  
„F  ‘ lis v lew  Bridge", zbudowanego p n ed  
39 Taty kosz*em 2 000.000 doi. oświadczy 
ła, żr» powodem katastrofy b y ł: 1) cienki 
lód na Jeziorze Erie , 2) pięciodniowa od 
wili, 3) trzy d i i  silnego o stałym kierun 
ku włafru, który miliony ton lodu SDędził 
ku mostowi.

Każdy z tych czynników z osobna a 
nawet dwa z nich razem w z!ęte nie były

by spowodowały katastrofy. Trzeba było 
zb'egu wszyskich trzech.

Prosa przypomina ciekawe momenty 
zw  ązane z historię wodospadu Niagary, 
mosfu I tej części kraju.

Przez most len w okresie prohibicji 
przedostawały się na stroną kanadyjską 
każdego dnia tysiące Am erykanów, któ­
rzy śpieszyli do małego domke po stronie 
kanadyjskiej, na któ-ym bvł w :elkl napis 
„L iq uer commision storę" i tam można by 
ło nabywać napoje wyskokowe.

Inną osobliwością N iagary, którą m oi 
na było  ogtadać jeszcze przed kilku laty 
był mały domek, stojący blisko urwiska 
nad wodospadem. Do Jom ku tego zapra 
szano turystów, którzy po opłaceniu 25 
ct. m cgli popatrzeć na wodospad , ,przez 
okno".

Przedsiębiorczy w łaścicie l budki zara 
b iał świetnie, aż do chwili w  której jakieś 
biuro, za,mu, jce  się turystyką uznało to 
za zbyt w ielką konkurencję dla siebie I 
uzyskało nakaz zamknięcia dom i1.

Książe d£ostu, wicekról Abisynii

Przed paru miesiącam, nastąpiła w 
EłiopU „zmiana w ady". Zdobywca Abi­
synii J jej dotychczasowy w icekról marsza 
łek G rsz z :ani eslapd ze swego stanowi­
ska, otrzymawszy o J  króla tytuł markiza

się b a rk a ;  n ad  k a n a ła m i  ch y łą  się stu 
le tn ie  chyba d rzew a. W oda bez zraar  
szczkJ ł a d n e j  w kana le ,  błyszczy, jak  
lustro , o d b i ja ją  się w n ie j  k o n a ry  
drzew , nad  k a n a łe m  rozp ię ty  b ia ły  mn 
stek łukow y, wzdłuż biegną dom ki 
wąsk ie, o sp iczastych  d ach ach ,  wszyst 
S ic  z c iem noczerw one j cegły, wszyst 
k ie  m a ją  d rzw i i o k n a  otoczone ja sn ą  
r a m ą  m u ru  i nad tym  w szystk im  n ie ­
b o  b łe k d n e ,  zachodzące  słońce rzuca 
tż e rw o n e  b lask i.  Cicho i tak  n icwspół 
C/e{nie, ■— źe ten  t łum  niedzie lny , bez 
b t ł a s u  wielkiego zresztą, sn u ją c y  się 
po  ulicach, a n a c h ro n iz m em  się w y ­
daje.

Delft nie g ra  już  obecnie  w ażn ie j­
szej roli w życiu H olandii.  Ma wyższą 
izkołę techn iczną  i s ły n n ą  fab ry k ę  
fa jan só w  „De porce le ine  F le s“ (por­
ce lanow a f laszka);  m a  p am ią tk i  h is to  
ryezne: tu w r. 1584 został z a m o rd o ­
w a n y  w  sw oje j rezydenc ji  W ilhe lm  I 
O rańsk i .

I  tak w ciągu jed n e j  godzin}- znad  
b rzegu  sza lejącego m orza, z w span ia  
tej p laży , —  przez  p a rk i  i wille, p rzez 
szeregi bog a ty ch  sk lepów  i g w a r  wiel 
k om ie jsk i  —  do m ias teczka , j a k b y  z 
przed  wieków- —  cichego i zad u m an e  
go nad  sw ym i k a n a ła m i ,  —  tak ie  k o n ­
tra s ty  dać  może chyba ty lko  H o la n ­
dia, a i w H oland ii  ch y b a  ty lko  Haga.

J . R .

de Neghelli Na zajmowaną przezeń pla 
cówkę wysłany został książę d ‘Aosfa, bl! 
ski krewny króla W iktora Emmanueta, —• 
Ta zmiana połączona była z ogólnymi 
zmianami politycznymi na odcinku kolo 
nialnym Ministerstwo kolonii objął wów 
czas sam Mussolini, powołując na stano­
wisko podsekretarza stanu jednego z naj 
bardzie w pływ ow ych dzia łaczy partii fa 
szysfowsklej, generała Teruzzi

M ŁODZIEŃCZE LATA.
O becny wicekn51, książę Amadeus Urn 

berto de 5avot-Ausfa, jest synem księcta 
Emanuela Fil,berta, który podczas woj­
ny światowej pełnił funkcję głównodo­
w odzącego 3 korpusu armii w łoskie j; mat 
ka jego, kstażna Helena Orleańska była 
najstarszą córka hrabiego Paryża. W  fen 
sposób młody książę Jest spadkobiercą 
dwóch eurooejskich dynastii.

Urodził sjię w-oku 1898 . w  chwili wy 
buchu wojny śwtatowei liczył zatadwie 17 
łat. Pcrnrmo tak m łodego wieku wstąpi) 
do wojska, jako ochotnik i wkróce zdobył 
swój pierwszy medal za waleczność. W o j 
nę ukończył już jako kapitan i dowódca 
baterii.

Z  nasłaniem pokoju d ‘Aosła wyjechał 
na dość krótki czas do kolonu, po czym, 
po Dowrocie do kraju pełn ił służbę woj­
skową w 22 pułku w Palermo; w tym okre 
sie oorócz obowiązków , związanych z je 
go rangą oficerską, w ypełn iały mu czas 
studia na tamtejszym uniwersytecie. Po 
kilku latach uzyskał stopień doktora praw.

HA ZIEM! AFRYKAŃSKIEJ.
M łody książę począł objaw iać wyraź 

ne zainteresowanie sprawtm i kole lialny 
mi Na własną rekę zorganizował on eks- 
pedyc,ę  naukowa, która przebyła trasę od 
jeziora Tan-ganaika aż po Nil, następnie 
wstąpił incogrifo  do belg ijskiego towarzv 
stwa handlowego w Kongo, gdzie praco 
wał przeszło rok, zaznajam iając się prak 
tycznie ze wszelkim i tajnikami polityki 
kolonialnej. Po tym przygotowawczym
okresie d 'A osła w yjechał do L ip ’ i, któ­
rej opanowanie i zorganizowanie przyspa 
rżało wówczas w iele kłopotu rządowi w ło 
skiemu.

W  spokojniejszych chwilach dzisiejszy 
w icekról w dalszym ciągu studiował 
wszechstronnie zaqadnienia ko'onialne 
tak, że pomimo młodego wieku wkrótce 
stal się jednym z najooważniejszych znaw 
ców tych sp iaw  I zarazem najgorętszym 
bojownikiem  kolonialnej ekspansji W łoch

Lata 1924— 26 zastały go ponownie 
w  L ib r , tym razem na czele regimentu jeż 
dźców libijskich. W zią ł on wówczas decy 
dujący udział w okupacji Cyrenaik l,

W AŁKA  I NAUKA.
Żądza w iedzy i orzygód wojennych wy 

t/czyłc  dalszy bieg życia księcta d'Aosta. 
Studia w akademii wojennej w Turynie, w 
nstytuc.e w ciny morskiej w Livorno, kił 

ka tygodni na un.wersytecie w  Cambrid 
9® —  oto treść kilku następnych lat Jago 
żyo a . Jednocześn e nauczył się latać I 
zdał egzamta na pilota.

5 paźdz'ernika 1937 roku d'Aosfa wsfą 
p ił w zw iązki małżeńskta z księżniczką 
Anna. Owocem tego małżeństwa były 2 
córki.

Ż y c e  rodzinne nie odciągnęło go jed 
nak od służby ojczyźnie, to też gdy w  ro 
ku 1931 generał G razzian i wyruszał na pa 
miętną wyprawę do L ib ii, stanął jak zaw 
sze, u jego boku i dz ie lił z nim wszelkie 
frudy aż do zwycięskiego ukończenia kam 
panii. W  swojej książce, będącej htatarią 
w> prawy lib ijskie j, G razziani nazywa go 
„Nieustraszonym ksieciem " i w ielokrotnie 
podkreśla jego męstwo.

W C EK R Ó L  ETIOPII
O dznaczony srebrnym medalem za wa 

Ieczno: ć d’Aosta powrócił do kraju, gdzie 
przez pewien czas pełn ił funkc,e dowód 
cy 23 pułku. W krótce potem przerzucił 
się on do lotnictwa, gdzie służył w  ran­
dze ou(kown:ka. W  roku 1936 d'Aosła a- 
wansował na generała i objął stanowisko 
dowódcy I dyw izji powietrzne! ,,A qu ila" . 
Tutaj zastała go nominacja na wicekróla 
Abisynii.

O L jec ie  przezeń łej aodności przyję­
te było  przez opinię w łoską ba-dzo przy 
chvlnie. snod/iewano się bowiem pow­
szechnie, że w ielka energia i niewątpliwe 
zdolności m łodeqo jeszcze księcia, zna| 
da znakomite pole do pooisu. Obecna sy 
tuacja w Abisym i Jest, jak wiemy, niez­
miernie trudna, ze wzqledu na wyjątkowo 
intensywny opór, jaki krajowcy okazują 
wobec wszelkich poczynań zaborców. —  
Rola w icekró la, aczkolw iek zaszczytna, jest 
bardzo trudnym orzechem do zgryzien ia1 
przyszłość pokaże czy książę Umberto 
potrafi należycie wybrnąć z syfuacji.

S.

Cicho szał

Mćżks panny GruSil
Historia fesf zaisfe niezwykłym  splo­

tem wydarzeń Jatc w  puszczy tropikalnej 
olbrzym leśny sąsiaduje z piękną orchide 
ją i trudno powiedzieć co ma większą 
w arłość, co jest bardziej poszukiwane: ol 
brzym ie drzewo mahoń owe, czy mata or- 
chideja- *

Ży ła , była skromna maszynistki niemie 
cka fraulein Gruhl. 1 może a c  końca ży­
cia po7.ostała by łstofą nieznaną, gd/by 
umtała dobrze jeździć na nartach.

A ie  panna Gruhl nie była typowym, 
wysportowanym dziewczęciem  niemiec­
kim To też pewnego razu zwichnęła so­
bie nóżkę.

Pewien sfaszy pan zaw iózł nieudolną 
narc-arkę do szpitala Nazajutrz odw ie 
dził ją w  szpitalu Zwichnięta nóżka panny 
G riih l raz jeszcze w  dzle,ach świata oka 
zała się zwrotnicą historii. Starszym pa- 
ftem okazał się marszałek von Blomberg.

G rażyna była  p iękna, Lttawor nie­
młody. Kto w ie może Capri potaaf! osło­
dzić brak umiłowanego zawodu staremu 
żołnierzowi. Nowy zawód młodego mał­
żonka, mc ze się okazać niemniej atrak­
cyjnym.

Co by się jednak stało z Europą i świa

M 0 & O W

Przedwiośnie 
w  mo Jzie

Pierwsze kapelusze po kopiastych fidry. 
gaikach, któreśm y nosiły całą zimę, będą 
miały duże odwinięte i  czoła ronda. A że 
marcowe słońce nie bardzo jest litościwe, 
należy się dobrze zabezpieczyć, albo grunto 
wnym m aeąuillagehn albo woalką. Chyba, że 
pani znajdzie w sobie tyle rozsądku, i i  zech 
ee wyrzec się pierwszych prom ieni wiosenne 
go słońca. Na spacery wiosenne należy stę 
zabezpieczyć, jak  na wyprawy sportowe! 
r ak samo, jak  pan i nie wyjdzie w góry bez 
wazeliny lub tłustego krem u na twarzy, nie 
powinna się ukazr-wać na ulicy z tw arzą 
bezbronnie w ysta\zioną na słońce.

N ieprzem akalny „bnrano", z którego no­
siło się całą zimę kostium y narciarskie, wv- 
stepuje na wiosnę, jako m ateriał odpowiedni 
na kostium  sportowy. Modne będą również 
sportow e płaszcze z materiału; „whipcord 
reversibie", tj mogącego się nosić na dwie 
strony. W szystkie zapięcia zarów no przy 
kostium ach, jak I przv płaszczach ściśle 
sportow ych będą błyskawiczne. Małe, ukoś­
ne kieszonki, spódniczka, naw et modna try ­
kotowa czapeczka mieć będą herm etyczne za 
pięcie. Obok czapeczek sportow ych wiosna 
daje praw o bytu dziwacznym, małym tocz­
kom przybranym  skrzydełkam i, riuszkam t i 
piórkam i. N iektóre jedw abne papachy z gnie 
c io re j tafty  m ają fantazję w kształcie pom ­
ponów, chwaścików lub wysoko upiętych 
kokard z tiulu, aksam itu lub koronki Nawet 
najskrom niejszy i na jbardziej dystyngowa­
ny kostium  można bez obawy ożywić eks 
centrycznvm  kapeluszem.

F u ł ra wiosenne zdecydowanie muszą być 
brązowe. T rzyćw ierc;owe, luźne fu terka ze 
strzyżonych baranków  ma ją, jako prawidło, 
karczek z brązowego zamszu, pasek tytko 
przez przód jest również zamszowy, tak sa­
mo jak  maty, oryginalny kołnierzyk. N aka­
zem mody i to bardzo kategorycznym  jest: 
noszene  na rano krótkich czy długich, a 'e  
Zawsze luźnych okryć na popołudnie zaś - b 
cisłych i wciętych. Obok strzyżonych ba 
ranków  wczesna wiosna zapow iada, małpy, 
nurki i brązowe breitszw ance, tudzież wszyst 
kie im itacje tych futer.

Bluzki wiosenne są  dłuższe niż te, które 
nosiłyśmy dotychczas. Rękawy m ają fan ta­
zyjne, najezęściej szerokie ujęte u napiest 
ka gumką. Bardzo ładne sę bluzki z tiulu dc- 
gradće we wszystkich pastelow ych tonach. 
Brązowe tony stanow ią w tym demi sezonie 
, żelazną paletę barw ". Królem wiosny bę­
dzie, jak  co roku zresztą, kostium . Pani nosi 
g> chętnie, gdyż po fu trze sylwetka staje się 
od razu o kilka lat młodszą, ruchy lżejsze 1 
elastyczniejsze. K róciutka i wąska spódnicz 
ka tegorocznego kostium u, odbiera nie tylko 
kilka lat, ale całe kilkanaście. Jeżeli uniw er 
so 'ny tailleur nadaje stę dla każdego wieku, 
to nowy kostium ik, pozbaw iony klap i koł­
nierza, nadaje  s ię  tylko dla osób bardzo 
zgrabnych. Dla m niej zgrabnych są na po­
cieszenie prześliczne, długie, sięgające p ra ­
wie kolan kostium y w podłużne pasy. Kie­
szenie, kieszonki, guziki, w ypustki — wszyst 
ko to stw orzone jest w celu odm ładzania.

C^llnc.

Paraso! skończył 200 lat żywota
W  roku 1938 parasol obchodzi dwuch 

setletnią rocznicę swoich urodzin. W praw­
dzie instrument podobny /ran y  był już za 
czasów starożytnych, u Chińczyków , u G ra  
ków i Rzynuan, nie mniej jednak praktycz 
nie zastosowany został w dzisie jszej swej 
formie dop'ero w roku 1738. M odę rosze­
nia parasola wprowadzili we Francji Yo l-

faire i kardynał Fleury W  historii Europy 
najsłynniejszym właścicielem  parasola jest 
jednak król francuski Ludw ik-Filip , który 
w łaśnie z powodu tego nieodzownego 
instrumentu zyskał przydom ek „k-óla-oby- 
w a*ela", Ludwik Filip  wolał parasol niż 
koronę!

tern, gdyby pan^a G ruh l: 1) pojechała ra  
urlop gdzie indziej, 2) nie zw ichnęia no i 
ki i nie złamała narf, 3) gdyby M arszalek 
wstąpił gdz:eś na piwo. a na miejsce wy 
padku przybył narciarz m rie j dostojny, 4) 
gdyby panna Gruhl była lepszą narciarką.

I są jeszcze ludzie, k*6rzy chronicznie 
mają „za  z łe "  politykom, że n 'e pofra 
fili tego, czy owego przvw idzieć. Nie, ko 
chani. Ze  wszystkich rzeczy przypadko­
wych, najbardziej przypadkową jest ko­
chana historia. N. N. N
« m H H 9 B s a a & £ n a ro H B g ra H H a N ^ a v

Mi» otęć hłsr 
lecz btać części lasu

Mimo licznych wyjaśnień, podawanych 
do wiadomości publicznej, znajdu ją  się jesz 
cze gracze k tórzy  sie n  e o rien tu ją  na czym 
"otega isto-ta zmian, w prowadzonych przez 
Dyrekcję Polskiego Monopolu Loteryjnego 
do planu czterdziestej pierwszej Loterii Kla­
sowej. N iektórzy z nich np. przynuszczają, 
i  i pow rócono do dawnego podziału loterii 
na pięć k las zam iast obowiązującego od dfuż 
szego czasu systemu czteroklasowego.

Otóż należy stwierdzić, że pod tym wzgtę 
dem żadne zmiany nie nastąp iły  i ze czter- 
dz esta pierwsza Loteria Klasowa składać się 
Łędzie, podobnie jak  i poprzedn * Loterie, 
począwszy od dw udziestejósm ej z 4 klas.

Zmianie na lo m iasfu leg ła  zasada podzia­
łu losów. Gdy dotychczas każdy los dzielił 
sta na cztery części, oznaczone literam i 
a b, c. d, to obecnie dzieit się na pieć części, 
przy czym piąta  część oznaczona jest kolej 
ną literą e. W  ten sposób wszystkie wygra- 
ne w każdej z czterech klas dzielić się będą 
pomiędzy właścicieli pięciu części losu. fj. 
na pięć części. N aturalnie, jedna osoba może 
pesiadać dow otaą ilość części losu i tą  dro 
g- zwiększyć swój udział w ew entualnej wy 
granej.

Teatr rruzyczn’/ „LUTNIA “  t  ►
Dr'$ ci /rody s.15 wiecz, ►
KSIĘŻNICZKA CZARDASZA \
J  u t r e -

KRAINA UŚMIECHU l

Nipda litera c*o-artysiyczpa
„ w f a ’n s a “

Tygodnik „W iarus" organ Korpusu Po­
doficerów Zawodowych W ojska Lądowego, 
M arynarki W ojennej i K orpusu O chrony Po 
graniczą ufundow ał nagrodę literaeko-artysty  
czt.ą, k tórej celem jest pobudzenie jednostek 
twórczych do w prow tdzen.a w swoich utw o­
rach podoficera polskiego w takim oświetlę 
r iu , ua jak ie  on zasługuje jako element tw ór 
czy podstaw  m oralnych naszego w ojska i b e l 
pośredni wychowawca żołnierza.

Statut tej dorocznej nagrody „W iarusa” 
za pracę z dziedziny literatury*i sztuki celo 
wc ściśle nie określa, jakiego rodzaju utw ór 
literacki względnie dzieło sztuki może być 
zakw alifikow ane do nagrody. Może Więc to 
być powieść, zbiór nowel, obraz rzeźba, film, 
sztuką teatralna itp. W ym agane jest tylko, 
aby podoficer w utw orze był przedstaw iony 
wc właściwym świetle.

Nagroda przyznaw ana będzie w pierw ­
szym kw artale każdego roku obywatelowi 
(obywatelce) narodow ości polskiej za dzieło 
wydane względnie wystawione [w teatrze lu t 
salonie sztuki) w roku ubiegłym (wzgl. w 
latach ubiegłych).

Nagroda wynosi 500 złotych. W  w yjątko
wvch wypadkach, kiedy zachodzi potrzeba
nagrodzenia autora dzieła i odtw órcy — na- «
groda może być dublow ana.

Zam ierzający kandydow ać do nag rn jy , 
mogą zaw iadam iać o swoich pracach, odpo 
w iadających w arunkom  statu tu , redakcję 
„W iarusa” (W arszawa, ul. Nowy Świat 
23—25).

u a f J t g > .J Ł W W iJ

Dzielna badaczka przestworzy

P. inż. Jadwiga Pitulanka, dyplomowana 
pilotka A e ro k ljb u  Krakowskiego, która zo 
stała promowana na doktora w Auli Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, po nap.samu 
pracy doktorskiej p . f. „W yn ik i zastoso­
wania samolotu do m ikrobiolog cznego 
badania wyższych warstw powtatrza". —* 
P, dr. inż. Pitulanka przeprowadzając swa 
je  badania naukowe wykonała częstokroć 
z narażeniem życia k .lkadziesiąf lotów do­
świadczalnych na maszynach Aeroklubu 

K/akowsic ego.
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ra deb&cic butiżstowej w Sejmie w dniu 10 b. m.
W ysoka Izbo!
N iejednokrotnie już w oLecnym parlam en 

eie poruszano dzieje sm utnej weRetacji roazi 
m ej sztuki.

Nie przydadzą się jednak troski Izb Usta 
woduwczycb w zakresie danego zagadnle- 
a .a , o ile cale społeczeństwo, a przede wszy- 
ł tk ‘r.i warstwy myślące, należycie nie uiw ia 
Comią soLie, czym jest artystyczne prom*e- 
niow anie twórczego entuzjazm u na cało 
kształt wysiłków, realizujących plan bieżą­
cych konieczności p"ństwowych.

Przed budką suflera, na deskach scenicz­
nych i aa  ek ianach wystarczą mniejsze lub 
Miększe talenty aktorskie, lecz u sterów kie 
ław niczych wyłącznie maj'ą być artyści w 
najistotniejszym  tego słowa znaczeniu. Kie- 
row n:ctwo jest twórczością harm onizującą 
przypadkow ość i chaos.

Kierować — to przetw arzać przeksztal 
«ać czucie i im eracje prężności: własne, ro ­
dź nne, gminne, międzyna rodowości o we, pań 
•twowe i m iędzynarodowe. Gdy mówię o 
twórczości, to mam na myśli jedynie zasięg 
możliwości człowieka, a nie Laskę Boskiego 
Cudu Stw arzania. H istoria rozw oju ludzkoś 
ci stwierdziła, iż przetw arzać siebie i otocze­
nie po trafią tylko umysły kontak tu jące ł  
Bóstwem W szechbytu, lub z Jego antytezą.

W edług op.nij najw iększych myślicieli — 
grom ady ludzkie, — tłum y — to glina lub 
skała.

W każdej u iy łt gliny i w każdym  głazie 
skalnym  tkw ią uwięzione pierw iastki chaosu 
I ładu.

Z każdej bryły  gliny, z - a id e „ j  głazu mo 
Żna ulepić lub wvkuć — anio łr, albo K ata­
na

Nie ik tor odtwórca, lecą artysta i  Bo 
te j Laski osobiści* kontaktujący i  n^ccyw i 
ilością, zdolen jest za innontzow aą obecną 
polityczną kakefonit obcym sngesnem l ibi 
łsm uconej inteligencji.

Takie i tym podobne, n i puiór nleskoot 
dynowai.c. rozważania i m ędrkow ania, u 
Jesieni roku uLiegfego d.gaty n«. antenie mo 
Jej frasobliwe* myśli pos»'tkiej gdy jako je- 
den z uczestników krajoznawczych wycie­
cze] pariauientarriych obserwowałem układ 
afosunków społecznych, obecnie ferme)n*ują- 
ey na ołrazarzr rewindykowanych częśd ru 
b eży naszej Rzeczypospolitej

całym obszarze przeoyittj trasy, w 
mniejszym lut> więk izym zt kresie sK/terdzi 
ku1 obecność mentalności, zrflansowanej 
przez szkołę byłych okupantów.

Pomiędzy duszą 1 sercem Małki Rzecry- 
pDspolitej, a psychiką Je j obywateli jeszcze 
Jhliie niegdzie czołga się upiorny eień nikcze 
m nrj, wiekowej n iewoIi.

Dotychczas jeszcze pewna część ludności 
tych okolic nie wie, iż od niepam iętnych czh 

sów z krw i i kości są Polakam i.
Zatajono przed obecnym pokoleniem, te 

Ich pradziadow ie walczyli 1 um ierali na po­
lu chwały w obronie dziedzictwa Rzeczypos­
politej Polskiej tylekroć razy świadomie bez 
przym usu, w łasnowolnle dowiedli i stw ier­
dź li, iż są pełnopraw nym i dziećmi i obywa 
telumi Państwo Polskiego.

Skutki trwającego przez stulecia wycho­
w ania byłych państw  zaborczych dotychczas 
zachwaszcza ją  psychikę mieszkańców rubie- 
Łj  i w sposób idenlvcznv potw ornie karyka 
turyzują obywatelskie samopoczucie mieś?

kańców  województw centralnych.
Taki, ze zw ichniętym  obywatelskim samo 

określeniem Polak, dziecię i wychowanek 
canlralnycb województw, gdy rozpoczyna 
pracę na terenach innych województw, uwa 
ia  się za polskiego kolonistę, za coś Iepsze- 
g i, za rdzenniejaZcgo patrio tę od wspóloby 
wateli tubylców.

P lagiator wzoruje się na kolonistach, któ 
r*ch w swoim czasie obficie Jo  nas napylali 
okupanci.

Jak dalece sz*uka wychowania i sziuka 
rządzenia p o tra f;ą urobić i przekształcić psy 
chikę ludzką przekonałem się w roku ubieg­
łym zw iedzając W ystawę W yrobow Przemy 
siu Ludowego w Zaleszczykach.

Oglądałem tam  zbiory wzorów regional 
r.ych haftów  czarnych, k tóre miejscowa lud 
ro ść  niektórych wsi okolicznych powszech­
n i  stosuje w użytku powszednim i odświęt­
nym.

Kolor czarny został im narzucony przez 
T urków  w okresie okupacji tej części Rzeczy 
pospolitej.

Turcy uw ażali mieszkańców obszarów 
zajętych za niewolników; prawo zaś tureckie 
w zbraniało niewolnikom  stosow ania kolo­
rów tęczy — kolorów radości — wolno im 
było jedynie używać koloru czarnego — ko­
loru hańby.

W obec tego że dane okolice przez czas 
dłuższy podlegały władzy tureckiej, miejsco 
r a  ludność zżyła się z ciem nym piętnem  nie 
wuK i hańby i ubecnie ko lor czarny uważa 
za sw oją najświętszą relikwię narodowa.

Tak — m ają więc ołusznośc myśliciele, 
którzy mówią, że ps.y( h ika ludzka — to e- 
lastyczna glinka

U talentowany zaś artysta  może z niej u- 
lepić co zechce, a gdy swój tw ór zdąży do­
statecznie osuszyć, to jego dzieło przetrw a 
wieŁi podobnie, Jak tkw iące jeszcze w psy­
ch ce nie jednego obywatela Rzeczypospoli­
tej czarne hafty  byłych zaborców.

Poza pokazem w Zaleszczykach, w roku 
ubiegłym oglądałem i kilka wystaw innego 
rodzaju, :■ między innym i dw ukrotnie zwie­
dziłem wystawę projektów  na pom nik ku 
czc' M arszałkj Józefa Piłsudskiego w W ar­
szawie. Pierwszy raz byłem w dniu o tw ar­
cia.

A dm inistracja wystawy była w tym dniu 
mocno jjudenerw owana, jjonieważ złorzeczo­
no na jury za błędne odcyfrow anie jednego 
z signum korespondencji konkursow ej wsku 
tek czego przewidywano bardzo przykre na 
stępstwa tego mimowolnego przeoczenia

Po upływie kilku tygodni p rzytrafiło  mi 
i .ę po raz drugi zwiedzić wystawę w to- 
V irzystw ie artyisty-rzeżbiarza W ładysława 
G’aca.

Nakaz szukania oryginalnej twórczości 
rodzimej zmusza inię publioznie wyrazić u- 
bolewanie, z powodu stwierdzonego faktu, 
Iż w Polsce szaleje niezm ordow any pęd do 
naśladownictwa

W  przew ażającej większości projekty  
świadczyły o zakorzenionej psychice ich aa 
torów — uczniowskiej pokornej postawy,

Sam Komitei W ykonawczy uległ również 
tradycji im prez konkursowych, k tóre nie 
tylko w opinii większości polskich artystów  
plastyków lecz i społeczeństwa polskiego zdo 
lały uzyskać słuszne votum  nieufności.

Mówię o wrażeniach, jakie wyniosłem z

oglądania 13 obdarow anych i innych, wy­
d rw ionych  pod pręgierz publicznej opin i 
projektów , gdyż poza tym przed zwiedzają 
cymi wystawę ukryto  13 innych projek 
tów w lak zwanych ,dołach niewykończ i 
nego gm achu Muzeum Narodowego

Jestem  zdania, iż ten chwyt konkurencyj 
ny zbyt n iefortunnie uświęcił cel tak zwane- 
gc „konkursu”.

Opiniując, że dotychczasowe imprezy kon 
kursowe obrzydły artystom  i całemu społe­
czeństwu m iałem na myśli głośne w swoim 
czasie konkursy na pomnik Adama Mickie­
wicza w W ilnie.

Jak  groteskowy był przebieg tych konkur 
sów, tak również i skandaliczny jest icli fi- 
rał.

Prezydent m iasta W ilna już od dłuższego 
czasu głowi się, gdzie ma umieścić w baro­
kowym grodzie 17-metrowy czterograniasfy 
słup.

W  przem ówieniu z trybuny sejm owej je 
dynie pobieżnie mogłem podać skutki do­
wolnego funkcjonowania konkursów  publi­
cznych.

T ik  dalej być nie może. Już najwyższy 
czas na ustawowe uregulowanie te j kwestii.

Ze swej strony uważam, że przepisy ra ­
mowe, regulujące stronę form am ą każdego 
postępowania konkursowego winny między 
Innymi zaw ierać dwa postanow ienia-

1) Sporządzenie album u ze znorm alizo­
wanych fotografij wszystkich bez w jją tku  
prac nadesłanych na konkurs.

2) Umożliwienie w okresie trw ania kon­
kursu każdem u obywatelowi nabycia kom ­
pletnego album u konkursowego po cenie 
kosztów wydawTnictw-a.

W racając do losu 13 w dołach Muzeum 
Narodowego odizolowanych modeli proje 
tów na pom nik ku czci Marszałka Józefa P ił 
sudsklego w W arszawie, mogę poinform o­
wać zainteresowanych, że udało ml się je 
den z nich wyzwolić i nabyć od a r te ra .

Nie byłbym posłem wileńskim, gdybym o- 
m aw 'ając niektóre zagadnienia z dziedj iny 
sztuki nie przypom niał W ysokiej Izbie i Wy 
lokem u Rządowi wie*ce paradoksalnego sia­
nu rzeczy, jaki obecnie trwa u nas na odcin 
ku sztuki.

Otóż uirw ersyteokie miasto W ilno nic 
posiada wystawoweeo paw ilonu sztuki i szko 
ły rysunkowej, dostępnej dla młodzieży rze­
mieślniczej w godzinach wieczorowych.

Ze na terenie w ielkom iejskim szkoły le­
go typu są niezbędne, dostatecznie dowiodło 
Żydowskie Towarzystwo „Pomoc Pracy w 
W ilnie”, stale prowadzące podobną uczelnię 
— w łasnym nakładem

f u Ą f i i f y  i  'łtu & u
i d / i  U r i  d io m y
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P A N  I C H Ł O P
Obrazki z sali sądowe!

Na ław ie oskarżonych starszy szpako­
waty mężczyzna, jak później się wyjaśnia 
specjalista w w yrab ’aniu cegieł. Parę ai 
(emu wpadł na pomysł założenia cegielni 
na spółkę z mężem w łaścicielki majątku, 
G iergaiy . W yszedł na iym interesie jak 
Zabłocki na mydle. Chciał uruchomić fab 
ryke, robić duże obroty, zarabiać: skoń 
czyło się jednak wszystko oa ciąganiu się 
po sądach.

—  Za cóż pi na ciągają po sądach ?
—  A  ja sam nie wiem —  rozkłada os 

karżony, Karpowicz Franciszek pezradn.e 
rece N'e w ie , cegielnia była już urządzo 
na jak się n a ie iy . Nakopano i wyrobiono 
sporo gliny. Nawet pierwsza seria cegreł 
znajdowała się w piecu. A z tu nagle 
wspólnik podnosi awanturę, przyjeżdż
z „naczalstwem* i zamyka przed? ębiorst 
wo. Nie dość tego, podaje go do sądu, 
jak jaldegoś nieuczciwego cztowieka i żą 
da ukarania.

—  Za co?!!
  Nie wiem, może chce mnie wypę

dzić z cegielni, jak już zrosiłem  ją.,
—  A h j I
Z akt spiawy wynika, że oskarżony wy 

dzierżaw ił od właścięiełk' majątku 3 ha 
gruntu na użytkowanie bez żadnych cgra 
niczeń na okres 10 lat. M iał na tym ka 
wałku ziemi wybudować cegieli 'ę i pro 
dukować tani budulec dla wsi w ciągu te 
go czasu. Po tym okresie budynki i piec 
miały przejść na własność w łaścicielki ma 
jątku.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu 
wyrąbanie trzydziestu sosen na wydzierża 
wionej ziemi.

—  Dlaczeqo pan wyrąbał?
—  Miałem umowę na użytkowanie 

bez ograniczeń.
Słusznie Okazuje się, że oskarżenie 

jest bezpodstawne.
Zabiera glos powód, maż w łaśc.cielki 

majątku. M ówi, że żona iego wprawdzie 
me ma pretensji do tych sosen, bo rze­
czywiście ziemia została wydzierżawiona 
na pełne użytkowanie, jednakże on, po­
wód, ma pretensje do oskarżonego, jako 
jeao  wspólnik, o połowę wyrąbanych so

*  ,  WIELKIEGO KONKURSU
Z IM O W E G O  p o u w f ę ^ ; ; "
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sen. W prawdzie suma rrew ielka lecz cho 
dzi o zasadę I d latego chce rozwiązać 
umowę, chce, aby oskarżonego ukarano.

Morał d !a obu stron jest taki: dobie 
rać wspólników z w ;s!kq ostrożnością.

* * *
Dworzański Stanisław oskarżony jest o 

zrąoanie dużej sosny ne szkodę majątki 
Nowosiołki, w pow. w :,erisko-trockim — 
W łaścicie l majątku wymaga oa swoich 
sąsiadów chłopów stuprocentowej uczci­
wości w  słow ie i czynie. W ym aga, aby 
każdy  najmniejszy nawę* błąd i niedopa 
irzenie było  skorygowane i naprawione 
bez względu na związany z tym kło ro t

Sosna „mk-ymi-nowana”  slala na gra 
nicy majątku i ziemi Dworzańskiego. — 
Oskarżony spizedał ją sąsiadowi, k łóry 
zajechał po nią w b iały dzień. W łaściciel 
majątku Nowosiołki, po wykryciu tego 
faktu, stwierdził bazapelacyjrre , że sosna 
siała po .ego stronie.,

—  Skradłeś —  wskazano palcem na 
Dworzańsk:ego. Ten próbował wytłuma­
czyć wyjaśnić. G dzie  taml Pan stwierdził, 
co ma chłop do gadania I Dworzaaskie- 
go ukarano O dwołał się do sądu apele 
cyjnego.

W  międzyczasie wieś poszła na koma 
sacię. Przybył m ierniczy, wym ierzył dział 
k i, poustawiał kopce, odnuwT stare I oka 
zało się, że sosna sporna słała na łeren;a 
Dworzańskiego. I oto nawet w odległo­
ści metra od granicy. W łaś :ic ie l majątku 
przyszedł, popatrzył, pokiwał głową,

—  Cóż ieraz będzie panoczku?
—  No, jak n iew im y to oprawdaj s-ia, 

powiedział pan do mnie —  mówi oskar 
iony —  ot ja I przyjechał do sądu.

  A  dlaczego w łaściciel maia'ku nie
przyjechał, aby poświadczyć?!!

Cóż m ógłby na to odpowiedzieć os­
karżony? Nie przyjechał, bo nie chcic* 
To tylko od sąsiadów w ieśniaków wyme 
ga się postępowania w stu procentach, 
'ecz zarzutu; w  przeciwnym zaś raze

Dobrze, że Dworzański miał św iadka w 
o sob ę  Bronisława Jakieia , który potwier 
dził słowa oskarżonego.

Morał z tego... Zresztą po co precyzc 
wać, Morał wynika jasno z treści.

O czyw iście rvie można tego genera- 
hzować lub opierać n i tym wn.osKu ogól 
ne. A le , ot, bywa i tak. («!■

— o - -

5p e? â o
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Dochodzenie wsteone w sprawie za­
bójstwa działacza Z Z Z  Sołowlejezyka, 
o którym donoslliimy obszernie, zostało 
zakończone, Poszłakowanl o zabójstwo 
zredukowani robotnicy łabryk „Dykta , 
Gubls I Czasnojsc przebywają w areszcie 
prewencyjnym.

Sprawy sądowej przeciwko nim należy 
się spodziewać w krótkim czasie. Będzie 
lo typowy proces poszlakowy. Je).

32)LEON KOENKE

Stawka o .Tycia
D E S E R .

Siedzieliśmy n a  w erandz ie  Siestroneckiego dom u 
uzdrowiskowego. Grała o rk ies tra  jazzowa. Morze było 
g ładkie iak  lustro  i błękilniejsze od nieba. Na żółtym 
polu plaży, gdzieniegdzie z rzad k a  rozsiani b j l i  jak  
b a rw n e  kw ia ty  ludzie.

Spożyw ając  obiad, nie od ryw ałem  w zroku od te­
go w idoku. P rzy p o m n ia ły  m i się Sopoty.

L onku i —  odezw ała  się żona —  a iu m a m  coś 
dla ciebie na  deser. P o w iad am  ci, coś extra —  dodała  
z in try g u jący m  uśm iechem .

—  Będz.em y więc dziś mieli ob iad  z czterech d ań?  
.oz ty tam  m asz  takiego specjalnego? Gadajl

—  Gdy zjesz obiad, w tedy  dopiero zobaczysz. Coś 
n a p ra w d ę  osobliwego.

—  W ięc mów, co masz.
— Nie, n.e, deser po d a ją  na  stół tylko po o b ie d z ie .
Szczerze mówiąc, zain trygow ało  mię to trochę, j a ­

ką uroczyście zapow iedzianą  n iespodziankę p rzyszy­
kow ała  mi żona.

Zjedliśmy obiad Kelner u p rz ą tn ą ł  talerze W ó w ­
czas sięgnęła ona do torebki i szybkim  ruchem  posta  
wda na stole... zdeptane  buciczki Ju reczka.

—  W zięłam  je ze sobą —  rzekła, jakby  oczekując 
Pochwały.

Na ich w idok  słodkie, śpiewne. „A gdzie tv ? “ ro z ­
stawione rączęta, z k tórych  w ypadła  zab aw k a ,  — spar- 
ły mi decn, obezwładniły mię całego. Nie m ogłem  ani 
się ruszyć, an i w ydać z siebie jak .egoś dźw ięku

W  ciągu tych  dni nie ty lko  sk rzętn ie  un ika łem  
wszelkiej rozm ow y o synie, ale po  p ro s tu  dław iłem  w 
sobie wszelką myśl o nim, gdyż... nie m ogłem  inaczej. 
Bezsilne bow iem  wówczas były  wszelkie rozum ow ania  
i dowody, iż nasze rozstanie było  jed y n y m  wyjściem, 
jedynym  możliwym  ra tu n k iem  d la  niego i dla nas 
wszystkich o a  n ieuniknionej śmierci głodowej na ze­
słaniu.

Czemu nie jestem  ja ł  imś inżynierem, chemikiem, 
jak im ś specem d e f i c y to w y m ,  którego na  wolności 
czy na w ygnaniu , praw ow iernego  czy „ k a e ra 11 *) nie 
pozbaw iają  p ra w a  do pracy, aż... go rozstrzelają! p rze^
szło mi przez głowę:

Synu! Synku mój! gdzie jesteś? Co się dzieje z to­
bą leraz? —  wołałem  w duszy.

 Schowaj to natychm iast!  —  jękną łem  w reszeń .

Z W I A D Y .

Już  w czasie , ,dn’ o dpoczynku11 znalaz łem  \y p e w ­
nej instytucji leningradzkie j d o k ład n ą  m a p ę  okohc Le­
n ingradu . Granicę f ińską, uzdrow isko  i wybrzeże m o r ­
skie nie ty lko  sfo tografow ałem  v: swej pam ięci,  lecz 
i wymierzy łem n a  m apie  wszystkie in teresujące, mię 
odległości, te ra z  należało jedynie p rzy jrzeć  się d o k ład ­

*) Kontrrewolucjonista.

nie tem u, jak. to w ygląda  w  naturze. Z w erandy  więc 
poszliśmy wzdłuż plaży nieśpiesznymi krokiem , spa­
cerkiem  po obiednim ku granicy  fińskiej.

Ciekawił m ię na jba rdz ie j  w ąziutki cypel lądu 
długości około J/2 k ilom etra  Znajdow ał się on bowiem 
w odległości zaledwie 300 m etrów  od g ran icy  fińskiej. 
Znałem go dokładnie  z mapy. Z niego m ianow icie  za­
m ierzałem  odpłynąć 3 k ilom etry  od brzegu, poza obręb 
wód terytoria lnych, 1 kilometr wzdłuż brzegu i potem 
z powrotem , lecz już  do brzegu fińskiego. 7 kilometrów 
wynosiła na jk ró tsza  trasa .

Szliśmy w prost ku  tem u cy plowi, by  zbadać możli­
wość w ykonan ia  p lan u  ze względu n a  straż  graniczną.

W pobliżu. t ro c h ę  wt górę od brzegn, u jrzeliśm y 
niedużą wieżę stacji ratowniczej.

—  Z am askow any , upozorow any  p u n k t  obserwa- 
cy jny  —  pomyślałem .

1 sam ej zaś p ods taw y  cypla były d ru ty  kolczaste, 
nie dochodzące  jed n ak  do sam ego brzegu i tworzące w 
tym  miejscu jakby  fu r tk ę  legalną C opraw da, nieco 
opodal, już na  cyplu, s ta ła  tablica, zab ran ia jąca  su ro ­
wo wrstępu do strefy przygranicznej. Zdecydowaliśmy 
się jed n ak  „ u d a ć  g re k a 11, t vm bardziej, iż wpobliżu nie 
zauw ażyliśm y ani jednej żyrwe.‘ diu.zy.

Z biciem serca ru szy ł: Łmy brzegiem morza wTzdłuż 
eypla od s trony  południowej. T ak  weszliśmy powaati aż 
na n ieduże molo, k tórym  się k o ń e z r ł  cvpl. T u  stojąc, 
zaczęliśmy ostrożni? nasze oględziny.

(D. c. n.).
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KRO M
Dziś Ju lianny < Ju liana 
Jutro Dónata M

WschóJ słońca — g. 5 m. 43 
Zachód słońca — g. 4 m. 24

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog! USB 
w Wiuile dnia 15 II. 1933 r.
Ciśnienie 772 
Temp. ś redn ia  — 8 
Temp. najw. — 5 
Temp. na/n. — 10 
O p a d :  ślad 
W .atr: p o i jd n . -w sc h .
Tend. bar.: lekki wzrósł 
Uwagi: chmurno

NOWOGRÓDZKA
-  RADA W O J. ZW . K U PC Ó W  

P O L SK IC H  U W O JE W O D Y . W  dniu 
14 bm . zgłosiła się do w ojew ody Ada 
m a  Sokołowskiego delegacja  Rady 
oiew ódzkie j Z w iązku  Kupców  P o l­
skich  w B aranow iczach  w  osobach 
pp  J. K arasia  —  prezesa R ady  i inż 
Smólskiego —  w iceprezesa tejże R ady  
w  celu zak o m u n ik o w a n ia  o pow stan iu  
now ej p laców ki kupiectwTa chrześc i­
jańsk iego  oraz  p rzedstaw ien ia  p rog ra  
m u  prac .  P an  w ojew oda  Sokołowski 
p rzy ją ł  życzliwie delegację, zapew nia  
jąc  ze swej s trony  ja k  n a jda le j  idące 
poparc ie  w  rea lizow aniu  p ro g ram u  
p ra c y  w dziedzinie gospodarczej.

J a k  w iadom o, R ada  W ojew ódzka  
Zw. Kupców Polskich z siedziba w  Ba 
ranow iczach  pow sta ła  przed  kilku 
In iam '.  W  sk ład  za rząd u  R ady  po\vo 
łano: na  p rezesa  p. Józefa  K aras ia  z 
B aranow icz, n a  w iceprezesów inż. 
Smólskiego z N ow ogródka  i Żeligow­
skiego z Lidy. n a  sk a rb n ik a  inż. Bu- 
kow skjego z Baranow icz , n a  sek re ta ­
rza p. K. L askow skiego  z B arano  
wicz o raz  jak o  członka za rząd u  p. Ba 
zela z Kiecka, pow. nieświeskiego.

Zarząd  postanow ił  pow ołać  spec- 
, jalnego in s t ru k to ra  objazdow ego kló 

ry  będzie in s truow ać  kupiec tw o chrzp 
ścijansk ie  w terenie na obszarze dzia 
łalnoścj Rady Z in fo rnm cy j pochodzą  
cych od działaczy kup iec tw a  polskie 
go w ynika, że R ada  W ojew ódzka  Ku 
p iectwa Chrześcijańskiego w  B a ra n o ­
wiczach zain ic ju je  ożyw ioną dz ia ła l­
ność n ie ts lko  na  odc inku  fachow ym  
kupieck im , lecz w  ogóle na  odc inku  
gospodarczym  i sam o rząd o w y m  całe­
go k u p iec tw a  chrześc ijańsk iego  na ob 
szarze w ojew ództw a.

—  Na „Kaziuk* , W zorem  ubiegłych 
af, dn a 3 marca br. wyruszy z B a ia io w icz  

do W ilna popularny pociąg, kfóry zabie­
rze w Nowojelni w ycieczkow iczów  z No­
wogródka. O djazd Z Nowogródsa p o cą- 
giem zwykłym  o godz. 9 m. 15, a z No- 
w oielni o godz. 12 m. 28. Przyjazd Jo 
W ilna tegoż dnia o godz. 16. P o w ó t do 
Nowogródka dnia 5 marca o godz. 16 
m 27 (w yjazd  z W :lna) i przyjazd do No­
wogródka o 21 m. 11.

Cena biletu w obydw ie strony 8 zt 
60 gr.

Zapisy D-zyjmuje Zw iązek Prop Tury­
stycznej w Nowogródku, Dworzec Kolejo 
w y, +el. 81.

Ilość m e jsc  jest podobno ograniczona 
I dlatego wcześniej należy zamawiać bi­
lety

—  Kto potłukł szybyl Sekretarz Zwią­
zku Drobnych Rolników donióst policji, że 
w czasie jego nieobecności w  b'urze, rzu­
cony został kamień, od którego w ylecia fy

Przed Sądem
Przed jednym  z sądów  grodzkich toczyła 

*ir w< ro ra j ciekawa spraw a. O skarżonym  Jest 
n ieiaki p. Z., k tóry  za wywołanie zbiegowis­
ka na -iiicy i aw antury  ze swoim przyjacie­
lem odpow iadał przed sądem Tło sprawy 
jest następujące: panow ie Z. i przyjaciel je ­
go p. M. >d dłuższego czasu g rają  wspólnie 
na loterii, lecz jak  dotychczas bezskutecz- 
n e.

W szelkie próby, jak  zmiana num eru losu, 
Zmiana nazw isk przy  kupnie raz na p. Z, a 
raz na p. M. itp. nie dały oczekiwanych i 
upragnionych rezultatów .

W reszcie znaleźli wyjście — postanow ili 
zn>i n 'ć  ko lekturę Zdawałoby się, że jest to 
bardzo proste — lecz u p. Z. i M. skończył) 
się na rozpraw ie sądowej.

Jak  przewód sądow y wykazał, p. Z. nale 
gał koniecznie, aby los kupić w koleklu- 
żze W olanow a, natom iast p, M. chciał na 
być los w innej kolekturze. Zaczęła się sprze 
czka. i to na ulicy, a od słowa do słowa do 
szło do rękoczynów. P olic jan t — protokół 
— sąd

P. Z. przyszedł do sądu z ęatą pliką ga- 
Zet. na sw oją obronę przedstaw ił pisma, w 
których  okazały się ogłoszuiia kolek tury  J. 
'A clanow , co. zdaniem  p. Z., powim>o prze­
łam ać każdego, że grać na loterii należy wla 
ściwie w tak ie j kolekturze, gdzie często p a ­
da ją  wielkie wygrane. Sędzia, po przesłucha 
n iu  obu stron  i przejrzen iu  dowodów rze­
czowych zaproponow ał stronom  pogodzenie 
się.

Pan M,' pod wpływem przedstaw ionych 
mu pism, z których naocznie się przekonał, 
że w kolekturze W olanow a padła taka poka 
zna sum a wygranych, pogodził się ze swym 
przyjacielem  i obaj ręka w rękę poszli po los 
do W olanowa.

w  jednym oknie wszystkie szyby. Policja 
szuka spiawców wypadku.

—  Z. S. Nowo|elnla. W  ub. sobotę 
Zw iązek w  Nowojeln wystawił szutką pl 
„Zastąp m nie", a następnie odbyła si«i 
zabawa taneczna, do której przygrywała 
orkiestra strzelecka. Dochód przeznaczony 
jest na zakup mundurów.

Wszystkim tym, co przyczynili się do 
wysław ienia sztuki I urządzenia zabawy, 
Komenda Powiatu Z. S. składa tą drogą 
podziękowanie.

Lt.D Z K A
— Zaproszenie. Service des Iustituts de 

Beaute „Ravis“, P aris Varsovie zaw iadam ia 
VVP. że nasza delegatka p. Eugenia Śńierska 
asystentka p. prof. Celiny Sandler będzie 
udzielać porad kosm etycznych zupełnie bez­
płatnie w Lidzie, notel Grand, dnia 16 i 17 lu 
lego rb  w godz. 12—2 i 4—6.

6ARAN0WICKA
—  Brak paszy dla bydła. Rok ub., jak 

w iadomo, był szczególnie nie sprzyja- 
cym dla urodzaju p^szy w  Nowogród- 
czyźnie. W  wielu miejscowościach na te­
renie pow. buranowickiego odczuwa się 
już dotkliwy btak siana i słomy, to też 
b :edo(a wiejska zaczyna okradać zapasy 
bogatszych yospodarzy.

Ostałnio szczeqólnie staty się częste 
kradzieże siana z tak zwanych „stogów ".

I tak we ws'i W ólka, gm. Dob'omyśl 
skradziono stóg siana z łąki należący do 
M inczuk M arii wartości 80 zł. W e wsi 
Dobromyśl gm. tejże skradziono s'og sia 
na z łąki należacy do W ardągi Antoniego, 
wartości 50 zł. oraz Samsona Makara z 
tejże ws', wart. 24 zt.

Kino „ A P O L L O 1
w Baranowiczach

wyświetla wielki polski film hislor.

Kościuszko
ped Racławicami
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NIEŚWIESKA
—  Pożyczki dla pracowników miej­

skich. Rada M iejska uchwaliła udzielić pra 
cowmkom magistratu długoterminowych 
pożyczek w wysokości potrąconego każ­
demu w roku budżetowym 1937— 38 spec 
lainego podatku od uposażeń.

—  Zarzad Ochotniczej Srały Pożarnej
w N+eświeżu przygotowuje n iezwykle uroz 
maicony i wykwintny doroczny bal karna 
w ałow y, klóry odbędzie się w salor.ach 
Ratusza dnia 26 lutego br.

0-yg ina 'ne dekoracje sal, pomysłowe 
atrakcje, smaczny i tani bufę4 we w*as- 
nym zarządzie niewątpliw ie zachęcą sze­
roki ogoł społeczeństwa nieświeskiego 
do przybycia na strażacka imprezę.

Dochód przeznacza się na zakup dru 
g .ej motopompy dla miasta.

—  W YKRYCIE JASKINI G RY. Pogo­
towie śledcze w-Nieświeżu w wyniku dłu 
gotrwafych poszukiwań wykryło zakon­
spirowany hazardowy lokal gry w karty. 
W  chwili wkroczenia policji do spelunki 
zastano przy stole grających: Zawadzkie­
go Józeta, właściciela lokalu. Śmietanę 
Tadeusza —  urzędnika, Butkiewicza Ma­
riana —  urzędnika. Drozdowkza Kazimle 
rza —  bez zawodu, Janczewskiego Boles

Oryginalny kostium z cygar

Podczas rewii mody na Florydzie ■'ademonstrowano oryginalny hiszpański kostium 
—  skomponowany z 6 tysięcy cygar. 20 kubańskich fabrykantów cygar pracowało 

nad tym kostiumem przez 10 dni.

ława —  właśc. składu skór i Anusa Win­
centego —  właśc. sklepu wódek.

Pieniądze I karty zakweslionowano. 
Wiadomość ra obiegła jaskółczym pędem 
Nieśwież I budzi wielkie zainteresowanie 
bowiem nałóg hazardowej gry w karty 
przybrał ostatnio rozmiary klęski społecz 
ne] w Nieświeżu.

Oby wydarzenie to było przestrogą 
dla wielu Innych.

BRĄSŁAWSKA
—  Krwawa bójka na zabawie. W  dn.

9 bm. w kol. Usowce, gm. nowo-pohos- 
k ie j, w domu Pawia Zająca odbywała s ą 
zabawa taneczna, na której byli krewni i 
zaproszeni przez właściciela domu go­
ście. W  pewnej chwili na zabawę przysz 
li nieproszeni Andrzej W ołyn iec i 6 in­
nych osobników, mieszkańców okolicz­
nych wsi Na tym tle powsłała bójka, przy 
tym Andrzej W ołyn iec i jego koledzy 
dotkliw ie pobili Ignacego Palczechę, mie 
szkańca Dwornej W si, gm. m iorskicj, ktć 
remu według orzeczenia lekarskiego za 
dali c iężkie uszkodzenie ciała

—  Zjazd Kół Młodej Wsi. 13 bm. od­
był się w Braslawiu zjazd delegatów Kół 
M łodej Wsi z terenu pow. brasławskiego

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa za 
rządu powiatowego Janusza Bejnara, zab 
rai glos prezes zarządu wojewódzkiego 
Zw . M łcdei W si Jan Szkop, który wygto 
sil dtuższy referat organizacyjny i ideolo 
g iczny, poruszając wszystkie zagadnienia 
dotyczące wsi.

Ze spiawozdan.a w yn ;ka, że Zw . Mto 
dej W si na terenie pow. brasfawskiego li 
czy 39 kóf, skupiających 1.340 członków. 
Plan pracy na rok następny przewiduje 
zw iększenie sianu organizacyjnego do li 
czby conajmniej 45 kól. Budżet na okres 
następny uchwalono w wysokości zło­
tych 1.200, W dziedzin ie zawodowej po 
stanowiono pogłębić pracę w  zesDO*ach 
przysposobienia rolniczego oraz zwrócić 
szczególną uwagę na tworzenie zespo­
łów  spółdzielczych. Prezesem na rok na 
stępny wybrany został Bolesław M a.czew  
śki. Na zjeżdzie  obecni byli przedstawi­
ciele w ładz państwowych i samorządo­
wych na czele z wicestarosfą. Zjazd wy 
siat depesze hołdownicze do Pana Pre­
zydenta R. P ., Pana M arszałka Śmigłego 
Rydza i Pana Ministra Poniatowskiego.

Zainteresowanie zjazdem wśród mło­
dzieży w iejskie j duże.

Odradzający się ( środek owczarski

Powiat konecki prowadzi za pośredn'ctwem działających na jego terenie organi- 
zacyj rolniczych intensywną akcję, celem racjonalnej organizacji zaniedbanych w 
ostatnich la4ach ośrodków owczarskich. Urządzono szereg specjalnych konkursów 
i kursów owczarskich, założono spółdzielnię przetworu w ełny, oraz wprowadzono 
w  życie uslawę o nadzorze nad hodowlą owiec. Racjonalna intensyfikacja hodowli 
cw  ec prz/sporzy niewątpliw ie ludności w .ejskie j powiatu nowych źródeł docho­

dowych. Na zdjęciu rzut oka na ośrodek owczarski w KonecKim.

OSZKIAŃSKA
—  13 bm. w Oszmianie odbył się do­

roczny zjazd członków Związku Pracowni 
ków Samorządu Terytorialnego z terenu 
powiatu p izy udziale starosty powiatowe 
go i 42 członków. Poza złożonymi spra­
wozdaniami z działalności zarzadu I kole 
żeńskiej kasy samopomocy były omawia 
ne sprawy pracownicze, jak : uposażenia, 
odpowiedzialności dyscyplinarnej, prag­
matyki służbowej, ubezpieczeń na wypa­
dek choroby 1 in.

Jak wynika ze sprawozdania, kasa sa 
mopomocy rozwija się pomyślnie, bowiem 
od roku założenia posiada już kepitalu 
zasobowego 3.000 zl.

Żywo była dyskutowana sprawa urwo 
rżenia funduszu ubezpieczeniowo-choro- 
bowego dla pracowników samorządowych 
przy Pow. Związku Samorządowym w  Osz 
mianie. W  w y^ ku dyskusji podanowiono 
zwrócić się do czvnnikó/v miarodainych 
o zezwolenie utworzenia funduszu ubez 
pieczeniowego.

W  końcu pracownicy złożyli 700 zl. 
na FON

—  12 bm. w Słobodzie odbyło się za 
kończenie (-miesięcznego kursu I Państ­
wowej Wędrownej Żeńskiej Szkoły Rol­
niczej, zorganizowane] z inicjatywy W y­
działu Powiatoweqo w Oszmianie przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskie 
go. A b v  przedstawić przybyłym  jakie ko 
rzyści można osiągnąć przez tak krótki 
czas nauki, uczenice urządziły pokazowe 
ćwiczenia fachowe z uzyskanych w yd o ­
lności, po czym wicesfarosta dokonał ot­
warcia wystawy prac uczenie z działu go 
soodarczego. przetworów warzywnych, ro 
bóf ręcznych, haftu, kroju i szycia.

O becnie szkoła została przesunięta 
do Gudoqa!u , gdzie nauka rozpocznie się 
w  dniu 17 bm. Bedzie to czwarty etap lej 
szkoły na terenie pow. oszmiańskiego,

—  Budowa remizy strażackiej w Sołach. 
W  Solach, pow. oszmiańskiego rozpoczę 
to budowę okazałego gmachu, przezna 
czonego na remizę strażacką. Gmach bu 
dowany jest wedtug nowoczesnego sys­
temu z rozmieszczeniem sprzętu przeciw 
pożarowego, świetlicą oraz schronem prze 
ciwgazowym. Koszty budowy wynoszą zł 
7,000, z czego zł. 5,500 ofiarowało społe 
czeńsfwc-, a 1,500 zł. —  Powiatowy Fun­
dusz Budowy Remiz w Oszmianie.

CZIŚNIFŃSKA
— Pow iatow a O rganizacja Gół Gosoodyń 

W iejskich w Głębokiem zorganizow ała na 
terenie pow. dziśnieńskiego skop ja j za po­
średnictwem poszczególnych Kół Gospodyń 
W iejskich. Od połowy czerwca, uh. d I.u do­
tychczas zakupiono przeszło 1 milion sztuk 
jaj, k tóre są wysyłane do Związku Jajczar 
sko Mleczarskiego w Wilnie.
lak wynika z tak znacznej iłoścń zakupio­
nych jaj, akcja ta  rozw ija się pom yślnie 
przynosząc pewne zyski tak dla Pow. Org. 
Gospodyń W iejskich i kół, jak  i dla paszcze 
gólnych członkiń KGW, przeprowadzających 
6kup ja j  w terenie.

— W  związku z prow adzoną akcja po­
mocy dzieciom w wieku szkolnym od Iział 
KOP-u w Głębokiem zakupił 44 pary  buci­
ków, 26 płaszczy, 24 pary  ubrań  (s p )J Y ; i 
bluzki), 12 swetrów, kilka p a r bieliznv, 44 
ps.ry pończoch i rękawiczek, na ogólną sun ę 
900 zł Zakupione ubran ia  i obuwie rozdzi'1- 
t: ne zostały pomiędzy 112 najbiedniejszych 
dz eci z 2 szkół powszechnych w Głębokiein.

Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o godz. 8.15 wlecz.

MYSZ KOŚCIELNA Ą
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GRODZIEŃSKA
—  'SUROWA KARA ZA  KONKURO­

WANIE Z MiENNlCA PAŃSTW OW Ą. — 
Na początku października r. ub tut. Wy 
dział Siedczy ujawnił fabryczkę fałszy­
wych monet przy ul. Zduńskiej Nr. 10 w 
mieszkaniu Harłunga Juliana

W czasie dochodzenia okazało się, żo 
do fabrykowania pieniędzy namówiła Har 
funga znajoma Marla Jaskówna, poprzed 
nto karana za koloortowan.e fałszywych 
pieniędzy.

Harłung i Jaskówna odpowlarall przed 
Sądem Okręgowym, który skazał Harlun- 
ga na 5 lat, a Jaskówne na 2 lata więzie­
nia.

—  TRAGEDIA UWIEDZIONEJ Służą­
ca Kowerdówna Serafina kilka lat temu po 
znała mieszkańca Grodna Antonowskle- 
go Włodzimierza ( Rajgrudzka Nr. 91

Skutki były te, że Kowerdowna w ro 
ku 1935 powiła dz’ecko. Dziewczyna za 
częła nalegać na „narzeczonego" by ją 
poślubił.

Antonowski jednak nie miał zbyt wiol 
kiej cnęcl stanąć na ślubnym kobiercu.

W  listopadzie 1937 r. dziewczyna do­
wiedziała się, że narzeczony jej ma za­
miar ożenić się w dniu 14 listopada z do- 
gatą panną Anną Sak.

8 listopada Kowerdówna przyszła do 
mieszkania swego uwodziciela, żądając 
zerwania z Sakówną. Anłonowski wyrzucił 
nieszczęśliwą z mieszkania.

Po upływie pewnego czasu Antonow 
skl zosfał oblany przez Krwerdówne kwa 
sem siarezanym.

Po dłuższej kuracji udało się uratować 
tylko jedno oko. prawe zaś oko Antono­
wski stracił.

Za czyn swój Kowerdówna odpowiadaa 
wczoraj przed sądem. Do winy przyznała 
się. Sad ogłosił wyrok, skazujący Kower. 
dównę na 3 lata więzienia.

—  Pożar w klnie. Drna 12 bm. o godz 
17,10 w kinie „U ciecha" przy ul O ze sz  
kov'e; Nr 13 podczas wyświetlania obra 
zu zapal: , a się 4aśma filmowa („Taina bry 
gada"). Ogień stłumili pracownicy k n a . 
Spalito się kilkadziesiąt metrów lilmu. —

P:eniądze za zakupione bilety kasa 
k ;na rwrócita publiczności.

—  Ofiara zawodu miłosnego 12 bm. 
o godz 22 Rożko Fema, zam przv ulicy 
G w arne1 Nr. 5 napiła się j’akiegoś ołwnu 
żrącego

O dwieziono ją do szpitala żydowskie 
go. Przyczyna targnięcia się na życie —• 
zawód mifosny.

— Posłaniec agencji pocztowej złodziejem
Kierownik agencji pocztow ej w Brzostowscy 
Dworzec zam eldował o t-,m źe b posłaniec 
agencji, m ieszkaniec Brzostowicy Stacja, U 
kanowicz Mikołaj, wpisał do sw ojej książ*- 
czki oszczędnościowej PKO kwotę 170 zł 
ldó rc j nie wpłacił, aw dniu 9 bm w urzędzie 
pocztowym II ałystok 3 — podiał 100 zł.

Ukanowicz, którego zatrzym ano, do wi­
lg  się przyznał. fg'

CO GRAJĄ W KINACH
Apollo —• Robert i Bertrand.
Pan — Serce i szpada.
M aleńkie — tej W ysokość tańczy walca.
Helios — Maria Stuart.
Uciecha — Matura.

i

P*ri*re sfeutfti
M ichał Balcer byl urzędn!kiem poczto­

wym. Pracował koło 15 lat. Mial niezłą 
opinię. Musiał zresztą dbać o Sieb.« i swo 
je szęścioro dzieci.

U legł jednak pokusie. W yciągnął rę­
kę po cudze dobro Pewnego razu wyj­
mując listy ze skrzynki pocztowej przy ul. 
Orzeszkowej obole stacji autobusów dale­
kobieżnych, odkleit szereg znaczków 25 
groszowych i na ich miejsce przylepił 
znaczki 5 groszowe. W  fen sposób „za­
ro b ił" ... 3 zł.

Przy tych machinacjach został jdntk za 
łrzymany przez starszego przodownika 
służby śledczej Ludwika M ejnarfowicza. 
W szczęto dochodzenie. Balcera zwolnio­
no z posady. Pozostał na bruku z sz tśc :or- 
giem dzieci i żoną, zaś wczoraj zasiadł na 
ław ie oskarżonych Sądu Okr. w W iln ie . 
A rlykut, z którego odpowiadał, przew idy 
wał karę do 10 lat w ięzienia.

Przewód sądowy uwypuklił z całą pla­
stycznością tragedię człow ieka , który sam 
siebie zniszczył. Balcer wygląda mizernie, 
jes* źle ubrany. Jest obecnie bezrobotnym. 
C ierpi nędzę on i Bogu ducha winne dzie­
ci jego i zona. Tłum aczył się, ze znalazł 
się w ciężkich warunkach materialnych Żo 
na byta obłożnie chorą. Jeden nierozważ­
ny krek i siało się w ielkie nieszczęście.

Prokurator biorąc pod uwagę te oko­
liczności nie domagał się zbył surowego 
wymiaru kary. Balcer został skazany na 
10 miesięcy areszłu z pozbawieniem  praw 
obywatelskich na przeciąg 5 lat.

Sprawa Balcera wywarła ciężkie , Drze- 
gnęb;ająca wrażenie. (c).

Zdarzania samichcdd 
piuzfow. z taksówka

W czoraj wieczorem p*zy zb :equ uFc 
Gościnnej i Kolejowej zderzyło się aulo 
pocztowe z taksówką. W samochodzie po 
czlowym uszkodzone zostały błotniki. Prze 
ciwko nieostrożnemu szoferowi spisano 
protokół. (ej



„KURJER" (4364). 7

Zatarg w piekarstwie zaostrzył sięSk&k z mzslu do w Uf
Wczoraj na moście Tuskulańsklm roze 

flrał się dramat samobójczy Na most 
wbiegł Jekia mężczyzna, przesadził po- 
«fcz i wpaał do lodowaiych fal rzeki.

Obecni na brzegu lódkarze zainlcjo 
nwwaf niezwłoczną akcję ratunkową, w 
wyniku której desperata wydobyto z wo 
dy jeszcze z oznakami życia.

Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala, gdzie stw'erdzono, że jest to 
37-lenl krawiec. Owslej Stołow, zam przy 
ul. Archanielskiej 44.

Desperat nie chciał ujnwnić powodów 
rozpaczliwego kroku. (ej.

Wypedki na kaisi
Dnia IZ  bm pociąg osobowy na od­

cinku Łachwa —  Mikaszewlcze potrącił 
przechodzącą torem kobietę nieustalone 
bo nazwiska, która doznała okaleczenia 
głowy Pierwszej pomocy lekarskiej udzie 
łono w Mlkaszewlczach, po czym tym sa 
mym pociągiem odwieziono poszkodowa 
ną do cuninca. do lekarza rejonowego.

Dnia U  bm znaleziono w poczt kajnl 
tl. Mickiewlcze nieprzytomnego kominla 
rz. nieustalonego nazwiska. Przyczyną wy 
padku byro zaczadzenie. Poszkodowane­
go skierowano pociągiem osobowym do 
Nowojelnl.

—  Działalność M iejsk. O byw ał. Kom. 
P- Z B. w Brześciu n Bugiem. O  tym, jak 
pożyteczną i rozległą jes‘ praca M ie jskie­
go Kom lefu P. Z . B. w Brześciu świadczą 
następujące cyfry, dotyczące okresu od 
21 grudnia 1937 r. do 5 lutego 1938 r.

W  podanym w yżej czasie korzysłało z 
Domocy Komitetu 1317 rodzin bozrobot- 
nycn fizycznych z ogólną ,toście 4023 oso 
by ,o az 171 roodzin bezrobotnych urny 
sto "" ch, składających się z 403 osób 

Na dożywianiu Komitetu z lajdowato 
się przeszło 4426 osób.

W ydano bonów do dnia 5 lutego br 
no 1534,5 klg. oleju, 45469 klg. chieba, 
4388 klg słoniny, 10.103,5 klg. fasoli, —  
6919,5 klg. kaszy, 2087 klg soli, 130.000 
Mg. węgla, 160 470 klg. ziemniaków, —  
925,4 kig mąiki i 379 kłg. kiethasy (jako 
dodaiek św.ąteczny). Poza tym wydano 
zapomogi w gotówce (za odpracowanie) 
zł. 3248,98.

Jednocześnie stw ierdzić należy zw ięk­
szoną ofiarność społeczeństwa, gdyż 
Wpływy wrssne Komitetu wzrosły w cza 
*ie od 1 stycznia do 5 lutego rb. z sumy 
zł. 4921,02 do koy zł. 15.198.22 W  tym 
że czasie rozdano bezrobotnym 305 par 
obawia nowego, 150 swetrów nowych I 
^80 płaszczy nowych, oraz ubrania uży­
wanego, należycie sfaramem Komiłełu wy 
"■©perowćnego 816 szłuk, podarownaych 
Przez wojsko 1 1219 sztuk podarowanych 
Przez społeczeństwo.

W ydzia ł W ykonaw czy Komitetu w tym 
czasie miał 5 pos edzeń.

—  Młodzież Wiejska na Pomoc Zimo 
Wą. t '*odzież w iejska osady Płotntca po 
czuwa się do obowiązku przyjścia z po 
(nocą tym którzy są pozo»wieni środków 
d c  życia. Koło /^ o dzieży W ie jsk ie j w 
Błotnicy urządziło w dniu 30 stycznia br 
ludcwą zabawę tanecrną z kfórel cały do 
-rsód w  sumie zł. 17,35 przekazano na Po 
,n°c  Zimową Bezrobotnym

—  Koło Młodzieży Wiejskiej w Płot 
n,<. odbyło w dmu 6 lutego 1938 r. W al 
no ^grom adzerie. Na zebranie był zapro 
*z°n y  Eugeniusz Kaczanowski, wójt I Hi 
ttry Gaw łow ski sekretarz gm. płotnickiej.

Zebraniu przewodniczył p. Eug. Ka- 
L-a rc  wski, protokółował p Piotr Niekra
*zew :cz

Na z-rbraniu doiconano wyboru zarzą- 
l i w skład którego weszli: prezes —  Nie 
r sszew.cz P :otr, w iceprezes Gnw lowskl 

Bry gospodarz —  N .ekraszewicz Pa­
ce ' tełarz —  7baraszewski Józef, —  

ar nik —  Truszko W łodzim ierz.
, ®Ł ł Ym powołano przy Kole Sekcję 

W F, składającą s ir  z hufca żeńskie 
m ęskiego: chłopców 30, dziewcząt

j U,

Z działalności Zw. Ni ucz. Polsk
^jjnisko Zw . Nauczycielstwa po!sk:eyo w 

Br- 'ach, pow, koszyrskiego urządziło w 
gm.nnej w  W ielkim  O bzyrzo zabawę 

aneczną, z której dochód w kwocie 26 zł. 
przeznaczono na pomoc zimową bez>-obot 
nym zaś zł. 90 na budowę dornu społecz 
nego w Kamieniu Kosz.

—  Ośrodek Zdrowia w Kamieniu Ko- 
szyrskim Im, Kosłek-Biernackiego. W  Ka 
rrienru Koszyrskim Ośrodek Zdrowia zos­
tał wybudowany 2 lafe temu za sumę 120 
łys zł. Połowę tej kwoty dał samorząd 
terytorialny, resztę zaś skarb oańsfwa. —  
Ośrodek Zdrowia w Kamieniu Koszyrskim

Jak już donosiliśmy, w piekarstwie 
na tle ekonomicznym wybuchł zatarg ntię 
dzy robotnikami i właścicielami piekarń. 
Zatarg obecnie zaostrzył się i nie- jest wy-

NiętetTi! ztodztejs 
n o ż o w n i c y

Wczoraj wieczorem na ulicy Żydow­
skiej kilku nieletnich złodziejaszków na­
padło na przechodzątego ulicą 14-lerme 
go chłopca Jankleiewlcza (Niemiecka 13), 
Któremu usiłowali przemccą odebrać porł 
monełkę z pieniędzmi.

Ponieważ chłopak stawiał opór, Jeden 
z młodocianych napastników uderzył go 
nożem w rękę.

Rannym zajęło się pogotowie. Nlo ef- 
nt napastnicy zbiegli. (c l*

Wybite TO szyb 
w synagodze

Onegdaj wieczorem nieznani sprawcy 
wybili 10 szyb w synagodze żydowskiej 
przy ul. Lłpówka 37. -)■

spełnia doniosłą rolę w  niesiemu porno 
ry  ludności pow. koszyrskiego. Należy 
podkreślić, że pow Koszyrski na terenie 
woj. poleskiego jest wyjątkowo biedny. 
Budżet Dowiatu wyr.osi za ledw ie 100.000 
zł. I w  obecnym stanie gosooddrczym nie 
ma możności zw iększenia dochodów.

—  Kurs .weterynaryjny w Kamieniu Ko 
szyrskim. W  dn. 11 i 12 lutego br w Ka 
mieniu Kosz. z inicja’yw y O kr, T-wa Org 
I K P. odbył się 2 dn!owy kurs wefery- 
nary,ny dla członków Kółek Rolniczych, 
Kół Gospodyń W iejskich  i Kół M łodzieży 
W iejskie).

Celem kursu było  udzielenie słucha­
czom wskazówek w  niesieniu pomocy w 
nagłych wypadksch inwentarzowi domo­
wemu.

—  Układ zbiorowy. 11 bm. w  Inspek­
toracie Pracy został zawarty układ zbio­
rowy z Chrześcijańskim  Stowarzyszeniem 
Właśpściełi Nieruchomości oraz ze Sto­
warzyszeniem Nieruchomości i Zw . W łaści 
cieli Domów 1 Placów m. Brześcia n. B. 
przez Zw iązek Dozorców Do.now. w Brze 
ściu n. B. —  ustalający warunki pracy 1 
płacy na rok 1938— 39, na warunkach nas­
tępujących:

Dla pierwszych grup ulic i I ket. do­
mów ustalono płacę od 9— 30 z ł., dla dru 
giej kategorii ulic i domów ustalono pła 
cę od 7— 25 z ł., dla III kat. ulic i domów 
ustalono płacę od 3— 21 zł. Poza tym 
dozorca domowy otrzymywać będzie do 
datek za domy oowowzniesione w  wyso 
kości 20 proc I za każdą klatkę schodową 
15 proc. Dozorca, który ma s‘ały nadzór 
nad posesję I znajduje się tylko w d y s ­
pozycji w łaścicie la domu otrzymywać bę 
dzie minimum 100 zł. Poza *ym dozorcy 
wolno jesf obsługiwać 2 poses!e I grupy 
I I kat. lub 3 posesje I grupy I II kat.

W razie nleudzielenla dozorcy miesz­
kania w łaścicie le dom ów winni dopłacać 
20 proc. zasadniczego wynagrodzenia. 
Dozorcą domowym może być tylko ten, 
kto na terenie Brześcia zamieszkuje nie 
krócej, niż rok.

—  Doktór J. Szmurło będzie ukarany 
Inspektor pracy 36 O bwodu pociągnął do 
odpowiedzialności karnej z arl 59 prawa
0 wykroczeniach dra J. Sznurłę , wtaśc! 
cielą maj. K lepacze, gm. D.nif-owicze, 
pow. brzeskiego za złośliwe wsfrzymywa 
nie robotnikom ordynariuszom należnej 
peśnsji ! ordynarii. Należy zaznaczyć, że 
Za to wykroczenie obwinionemu g-ozi ka 
ra krzywny do 3.000 zł. lub kary aresztu 
do 3 mies. Majątkiem Klepacze ostatnio 
zainteresowały się w ładze administracyjne 
z uwagi na częste zatargi z robotnikami
1 kilkudniowy strajk tychże.

LOKAL SKLEPOWY do w ynajęcia w 
pierwszorzędnym punkcie handlow ym  w 
Brześcia n/R. przy ulicv Dąbrowskiego Nr 19 
vis a vis Małego Rynku wraz z pokojem  
1 kuchnią. W iadom ość na miejscu.

ZARZĄD „STOW ARZYSZENIA ŚW. 
TOM ASZA z  Akwinu dla Pomocy Kapła­
nom w Wyższych Studiach" podaje do 
wiadomości, że w dn. 25.11 (piątek) o g. 
5 po poi odbędzie się w sali Tow. Kre­
dytowego w Warszawie (ul. Kredvfowa 
Nr 1J zebranie sorawot-dawcze z d^jsię-  
clolócia działalności Stowarzyszenia, na 
kłóre wszyscy członkowie I członkinie 
proszeni są o przybycie.

kluczone, że piekarze proklamują strajk. 
Inspektor Pracy usiłuje zatarg zlikwidować 
w Jro-dze polubownej.

KRONIKA
W I L E Ń S K A

Przepow iednia pogody w g PIM na 
16 lutego 1938 r.j

W  pófnccnej t środkow ej części k raju  
du i. rozpogodzenia Na pozostałym  obsza­
rze jeszcze zachm urzenie duże i gdzie nie 
gdzie drobny śnieg.

W  dalszym ciągu mroźno.

DYŻURY APTEK:
z.s w nocy dyżuru ją  następująre ap ­

teki:

Sjpożnikowa (Zawalna 41); Rodowicza 
(O strobram ska 4); S-ów Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); N arbutta (Sw. Jańska 2) 
i Pasławskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto stale d y ż u r u j  następujące ap ­
teki: P ika (Antokolska 42]; Szanyra (Leg’o- 
now 10) i Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

H i T T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pl*r ‘'szorzęJny — Ceny przystępne, 

•lefnny w pokolach Wluua osobowa

MIFJSKA
—  Zabiegi o powiększenie kredyfu na 

budownictwo prywatne. Jak wiadomo Bank 
Gospod. Krajów , przyznał W ilnu kredyt 
budowlany na rok b ież. w sumie 160.00C 
zł. Komi*et Rozbud jw y  zamierza zabie­
gać o  przyznacie kredytu dodatkowego.

—  Most przez Wllenkę. Magistrat ża­
rn erza uzyskać kredyt w  formie pożyczki 
względnie do lacji na wybudowanie mostu 
dla pieszych na W :lence w  ogrodz!e Ber- 
rtardyńsk m. Most ten połączyłby najpięk­
niejsze parki w  W iln ie , ooza fym spełniać 
on będzie rolę komunikacyjną, łącząc w 
n tjkrółszej linii Antokol ze ś-ódr.iieśclen.

—  Prace budżetowe Magistratu. —  
O becn ie riem al codziennie odbywają się 
kolegialne posiedzenia Zarządu M iejskie 
go, poświęcone nowemu projektów' bud­
żetu miasta na rok 1938-39 Posiedzenia 
Magistratu potrwają jeszcze przeszło ty­
dzień, po cz/m  zwołane zosfana pc*iedze 
nia radzieckiej Komisji Finansowo-Gospo 
darczej. Podług przewidywań w ładz m iej­
skich, projekt nowego p-eliminarza bud- 
-afowego trafi na plenum Rady ‘Aiejskie 
dopiero w połow ie marca.

t

—  Zarząd Miejski przeprow adza li.tcnsyw  
nie organizację bibliotek miejskich. Obok 2 
Istniejących m iejskich bibliotek (O strobram ­
ska 5 i B onifraterska 8) uruchom iono 7 
miejskich bibliotek ludowych przy szkołach 
powszechnych celem rozoow szechnienia czy­
telnictwa na dalszych peryferiach  m iasta. Z 
chwilą powstania zaprojektow anych przez 
nunsto dzielnicowych domów ludow ych b i­
blioteczki powyższe przekazane zostaną do
DlDFR !tj *VTT1 TTi fo ;o tiofn H p Itj.
biicteką tm. Tomasza Zana celem przejęcia 
lej na własność m iasta.

—  Rocznik Statystyczny 1936. Zarzad 
Miejski postanow ił przystąpić do rozpoczę­
cia druku Rocznika Statystycznego m. Wtf 
na za r. 1935, pon.eważ m iejskie biuro  sta 
lystyezne ukończyło już swe prace nad skom 
pletowaniem m ateriałów  cyfrowych za po­
wyższy okres.

GOSPOD VPC7a

  Układ handlóWY i  Eslonłą. W edaw
no poJp isany został ukK d handlowy pol­
sko-estoński Z ramienia Rady Handlu Za 
granicznego brał w rokowaniach udział 
wicedyrektor Izby Przem ysłowo-Handlo­
wej w  W iln ie p. M ikot*i Szyszkowski.

W  najbliższych dniach ro zo o czyra j\  
się rokowania w sprawie analogicznego 
układu handlowego z Ło iw ą , przy czym 
Radę H a id lu  Zagranicznego reprezento­
wać będzie dyr. Izby P .zen -H and lo w e j 
w W iln :e  p. inż W ł. Barański.

Z KOLFT.
  Sytuacja na kolei. Gwałtowna od­

wilż, Jaka trwała w drugiej połow ie sty 
cznia rb. me wiałyneła ujemnie na bezpie 
czeńsfwo i regularność ruchu na liniach 
kolejowych DOKP- W ilno. L :cząc sie z 
możliwością wystąpienia większych wód i 
pochodu lodów —  Dyrekcja poczyniła roz 
ległe przygotowania do ochrony linii ko 
lejowych i mostow. W  czasie trwania od 
w lży spłynęły lody na rzekach : Bugu,

iuchawcu Szczarze. Z powodu obniżę 
■ia się temperatury, trwającej od kilku 
dni, wszystkie pozostałe w iększe rzek. sa 
nadał zamarznięte.

ZEBRANIA I ODCZYTY
■— Odczyf o r. 1970. Na najbliższym 

posiedzeniu Sekcji Historii Najnowszej 
T-wa Przyjació ł Nauk w W iln ie , kłóre się 
odbędzie dn. 19 bm. w  lokalu Bib l. im. 
W róblewskich (Zygmuntowska 2) z refe­
ratem wystąpi ppłk. d /p l. Jozeł Moszczeń 
skł, szef W ydzia łu  W ojny Folskiej W ojsko 
wego Biura Historycznego. Ppłk J. Mosz- 
czeński, wybitny zn aw ci walk odiodzonei 
Polski, m o w ć będzie o „P lan ie sowieckiej 
ofensywy na Litw ie i Białorusi w  r. 1920" 

W sfęp na posiedzenie Sekcji jest wol­
ny.

—  Z arząd Koła Wileńskiego 1 . O. Z
powiadam ia, iż w  dniu 17 lutego rb., o 
godz. 18 w lokalu własnym przy uł O izes? 
kowej 11-a m. 1, dr Stefan Brfekowski w y­
głosi odczyt na temat „A lkoholizm  a dys­
cyplina ciała 1 ducha".

W stęp bezpłatny, goście mile w idzian'
—  Koło Studiów Społecznych p-zy 

Poradni W ychow aw czej PKS w  W iln ie , ul. 
Uniwersytecka 9 m. 10 przypomina szan. 
uczestniczkom, że kolejne zebranie Refe 
rafu Soołecznego odbędzie się we czwar 
tek dma 17 lułego o godz. 5 p p w  loka 
lu Poraam W ychow aw czej.

—  Nalblitszy „Czwartek dyskusyjny 
7. P. O. K.", na którym p. M ija M aluszew 
ska —  wiceprzewodnicząca Z a ro d u  G łów

i nego ZPO K wygłosi referat pt. „Ud/, ał 
Zw . Pracy O byw . Kobiet w życiu poliłycz 
nym odbędzie się dnia 17 lutego w  lo 
kalu Związku przy ul, Jag .ellońskiej 3— 5 
m. 3. Początek o godz. 7 w iecz. punkłual 
nie. Obecność wszystkich członkiń ZPO K 
jest konieczna. G oście  miie widziani —  
W słęp wolny.

— 330 Środa Literacka. W dniu 16 bm 
p. Jadwiga K iew narska znana literatka z 
We'■szawy — wygłosi odczyt pt. „Sprawa 
Gtorge Sand i Szopena" (Uośmiertny proces 
kochanków). Początek o godz. 2(115.

—Towarzystwa Muzeum Ziemi organizu 
je w dr,:u 17 bm. (czwartek) o godz. 20 w 
sali Zakładu Minerologii i P etrografii USB 
Zakretowa 23, zebranie z odczytem p. dyr. 
Tadeusza Tarkow skiego pt. „Pow stańcy z 
roku 1833 jako  badacze Ziem. Syberyjskiej"

ZF ZW. I STOWARZYSZEŃ
— Z działalności Koła Związku Inw alidów  

Wojennych R. P. w Wilnie. Z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia ■ Nowego Roku Zarząd 
Związku Inw alidów  W ojennych R. P. w W;1 
nie udzielił swym członkom zapomóg bez 
zwrotnych na ogólną kw otę 685 zł.) przy 
czem obdzielono razem  87 osób. Ponadto Zs 
r /ą d  Związku w im ieniu Zarządu Okręgu 
I Zarządu Koła, przekazał do redakcji tut. 
pism zł. 20 na gwiazdkę dla dzieci bezrobot 
nych.

15 stycznia b r  urządzono dla dzieci inwa 
lidów i członków Związku chcinkę w siedzi 
fcie Federacji P. Z. O. O. w W ilnie przy ul. 
Sw. Anny Nr. 2, w k tó re j ochoczo baw rło stę 
140 dziatwy.

Koszt urządzenia te j imprezy w yniósł ra 
zem zł. 151,60. Dziatwa wyniosła mile wspom 
nienie z tego wieczoru, w którym  św. Mikoła j 
tradycyjnym  zwj czajem obdz!elił milusińs 
k.ch łakociam i t owocami.

RÓŻNE.

—  Rozdania świadectw z kursów OPL.
W e czwartek 17 lutego rb w lokalu Ka­
syna Policyjnego (ul. 2e'igow skiego 4) 
odbędzie się rozdame świadectw osobom, 
która w dniu 24 stycznia rb. ukończyły 
kursy dla komendantów O PL b loków i do­
mów. W reczenie lw iad ec ‘w  odbędzie się
0 gedz. 20 (8 w ieczorem ).

—  Ałypendta dla studentów chcących po« 
wlectć się p ra ry  na  poczcie. Jak  się dowia 
dniem y, ustanow ione zostały nowe bezzwrol 
ne stypendia dla studentów , k tórzy  zobowią 
ią  się, 'ż po ukończeniu nauki pracow ać be 
dą w służbie pocztowo - telekom unikacyj­
nej. Odpow icdnie sum y będą" w staw iane do 
p-eiim  narzy budżetow ych Poczty na kai 
dy rok. W ysokość styperdiów  -wyrosić ma 
dla studentów  pobtechnik uniw ersytetów  i 
wyższych szkół handlow ych 120 zł. miesię 
cznie. zaś po egzaminie dyptom ow jm  150 
złotych miesięcznie. Stypendyści obowiąza- 
n - będą do odbyw ania p rak tyk  wakacyjnych 
w urzędach pocztowych i telegraficznych.

— Choroby zakazne. W  ciągu ub. tygod­
nia na terenie W ilna zanotowano 47 wypad 
ków zasłabu!ęć na  choroby zakaźne. Najwię 
ce_ zachorow ań notow ano na odrę i gruźl! 
eę.

Z Za 5 groszy dziennie
w możesz mieć to, co daje teatr, kino, J  
m okręt itd , bo książkę z r

f Biblioteki Nowość1 f
8  Wilno, ul. Jagiellońska 10 Tel. 13,70 -
9 Ostatnie nowcści — klasyczną — lite- S
1  ra tu ra  szkolna — naukow a. ■  
Z  Czynna od U  do 19 godz.
•  Kaucja 3 zt. — Abon iment m iesięczny 5
■  1 zł. 50 gr 9
*  O kazyjnie do nabycia: 1) Rymowtez A 
z  Święcicki: Prawo cywilne Z>em <
■  W schodn eh — T. X. Część I (3 te W 
fi myt — 2) Encyklopedia Gutenberga 9  
Z (20 tomów). Z
^<0 i< i 71 i t r a & s o c s t i  2*
1
dopierajcie pierw sze w  Ujraju Spói- | dzielnię 2?i zecizugruźliczą w  powiecie 

w i leń sko-trockim

R A D I O
ŚRODA, dnia 16.11. 1938 r.

6.15 — Pieśń; 6,20 — G imnastyka; 6 t(t — 
Muzyka; 7,00 — Dz ennik poranny; 7,13 — 
Muzyka; 8,00 — Audycja dla szkół; 8,10 —
11.15 — Przeiw a.

11.15 — Audycja dla szkól; 11,40 — Coś 
dla dzieci; 11,57 - Sygnał czasu i hejnał; 
12,03 — Audycja południow a, 13,00 — W ia­
domości z miasta i prow incji: 13,05 — Chwil 
ka litew ska; 13,15 — K oncert popularny; 
14,00 — K oncert rozrywkow y; 14,25 — „Ry 
wale" — nowela Michała Bałuckiego; 14.3J 
Muzyka popularna; 14,45 — 15,30 — Pizer- 
wa.

la  30 — W iadom ości gospodarcze; 15,45
— „Nad wielką rzeką Limpopo' — p o jad an  
ka dla dzieci; 16,00 — Skrzynka językow a;
16.15 — O rkiestra rozryw kow a; 17,00 -Szla 
kiem II Brygady — odczyt; 17,i5 — Zapom­
niane pieśni; 17,50 — „W artość odżywcza po 
karm ów  roślinnych" —  pog.; 18,00 — , 1' 1- 
karstw o polskie w roku ubiegłym’ — p ' ga- 
danka; 18,10 —.  „Miasteczko Dworzec i jego 
okolice" — felieton Marii Rómerowej; 18,20
— „Godzina pożegnania" audycja słowno- 
muzyczna z cyklu „Fortepian  i książka", w 
opr. N. F an ti; 18,50 — Program  na czw- rtek; 
18 55 — W iieńskie wiad. sport.; 19,C9 — 
„Pieniny" — fragm ent z nowej powieści Ja ­
ra  W iktora; 19,2u — Pm sei.’ ' ludowe w wyk. 
H anny WańsK ej: 19,35 — „Dzieło p rrf  Ste­
fana Czarnowskiego" — odczyt; 19,5 — 
Pogadanka; 20,00 — „M aurycy Bavel“ — 
pogadanka muzyczna StanisławTa W ęsławskie 
go z ilustracją 20,40 — Dzi niK wieczorny 
„0,50 — Pogadanka; 20,55 — Przerw a; 21,00
— Koncert chopinowski w wykonaniu Sta­
nisława Szpinalskiego; 21 45 — Rozmowa 
Konrada Górskiego z Tadeuszem Łopalev s- 
kim o poezji lirycznej — kw adrans poezji;
22.00 — Recital śpiewaczy Ewy Bandorws- 
k>ej-Turskiej; 22,30 — Koncert orkiestry 
m andolinistów  P. P. W. pod dyr Aleksandra 
Jaszczymskiego; 22;50 — Ostatnie wiadom i 
kcm un,katy ; 23,00 — Mnzyhći taneczna, 23,30 
Zakończenie.

CZWARTEK, dnia 17.11. 1938 r.
0,15 — Pieśń; 6,20 — G im nastyka; 6 40 — 

Muzyka; 7,00 — Dziennik poranny; 7,15 — 
M uzyka; 8.00 — Audycja dla. szkół; 8,10 —
11.15 — Pizeaw a.

11.15 — „Tańce różnych narodów " — po 
ranek  dla młodzieży; 14,40 — Piosenk’ an ­
gielskie- 11,57 —  Sygnał czasu i hejnał; 12,03
— Audycja południowa 13,00 — W .idumo- 
»ci z m iasta i prow incji; 13,05 — ,.11.guma 
psychiczna w życiu kob ,ety“ — pogad dr. 
Jan iny  R ortkiewicz-Rrdziewiczowe, 13,15 —- 
K cncert życzeń; 14,25 — „Lataw ica" — nowe 
la M ichała Bałuckiego; 14,35 — Muzyka po­
pu larna; 14 45 — 15,30 — Przerw a.

15,30 — W iadom ości gospodarcze; 15,45 
W ędrówki muzyczne: — Rosja. I V’ walce 
o narodow y styl — audycja dla mlodz:eżv w 
opr. Zofii Lawęskiej; 16 15 — Recital w o- 
Icnezelowy Tadeusze I 'f a n a ;  16 50 -  Poga
danka, 17 00 — O książce Janiny Orynżyuy 
pt. „Przem ysł Ludowy w Polsi e , 17,15 
Tańczymy przv dźwiękach orkiestry wojsko 
w tj; i7,5Ó - -  W iad. sportow e i poradnik sp.; 
18 tą  _  Podaganka rndiotechn cm a  Mieczy­
sława Galskiego; 18,20 — Dzieci V ilua śpie 
w ają pieśni ludowe, 18,40 — „Speake. r y  
prósz o głos"; 18 50 — Program  "a  piątek: 
18,55 — Wil. wiad. sportowe 19.0ń — ,,A- 
nakonda S. A.“ prem iera słuchowiska Ferdy 
nanda Goetla; 19,45 -  „Palestrao t" — ope 
retka w 3 aktach M illockera — w prz< rs le 
dziennik w ieczorny i pogad inka; 21 45 — 
„W ierzyński a m łode pokolenie poetyckie ,
22.00 -  K oncert kam eralny; 22,50 — e^tat- 
nie W iadom ości; 23,00 — Tańczym y; 23,30— 
Zakończenie.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
Dziś, w środę, dnia 16 lutego o godz 8,15 

MYSZ K O Ś C IE L W  —  doskonała komedia 
współczesna w trzech aktach W ł Fodora z 
udziałem i w reżyserii Jadwigi Zaklickiej.

Ju tro  yv czyyartek dn. 17 o godz 9 wieez. 
odbędzie się koncert muzyki kam eratoej w 
wy konaniu  angielskich artystós - Ti Tl L- 
MY REISS (wiolonczela) i JOHNA RUNTA 
(fortepian). P rogram  bardzo ciekawy. Ceny 
zwyczajne. Zniżki ważne.

W  sobotę dn. 19.IT, T eatr Miejski na Po­
hulance daje prem ierę świetnej komedii
Szekspira , W IELE HAŁASU O NIC" w insce 
r  - a rii Teofila Trzcińskiego.

JEDYNY W YSTĘP BALETU OPERY ŁO 
TEW SK IEJ W  RYDZE — udbęozie się .. *e- 
alrze na Pohulance yv poniedziałek dn. 21 II 
r godzinie 8 wieczorem punktualnie.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA"
tjeny propagandowe. *— Dziś na.jsłynniej 

z ia i na ̂ popularniejsza operetka L. Kalmana
, KSIĘŻNICZKA CZARDASZA".

 Snbotnta prem iera. Znawcy i mitośn
cy muzyki lżejszej beds mieli okazję usły 
sżenia w sobotę, prawdziwie pięknych wal­
ców wiedeńskich.

Baśń .KAPRYŚNY KRÓLEWNA" Reńto- 
wej, to widowisko petne poezji działające na 
wyobraźnię i rozw ijająca najlepsie  instynk­
ty dziecka, zrozum iałe przez dzieci naw et 
najmłodsze.

Prem iera w niedzielę o g. 12 w południe.

Wiadomości radiowe
atKi.OdO ABONENT POLSKIEGO RADU 
OIRZYMA W  UPOMINKU TRADYCYJNY 

ZŁOTY ZEGAREK.

Liczba obonentów  Polskiego Radia wzra 
sta szybko; co dzit-ń przybyw a przeciętnie 
2.000 now ych słuchaczy,

W  końcu ubiegłego roku liczba zarejestro 
sranych radiosłuchaczy przekroczyła 800 000 
Abonent którego zgłoszenie w ogólnej num e­
racji porządkow ej wypadło na num er 800.000 
olrzym ał vr upom inku zloty zegarek, Jego 
dw aj najbliżsi sąs;edzi — również mRe i cen 
ne upominki. W  najbliższych dniach spo­
śród zgłaszających się obecnie abonentów  ra 
Tow ych w yjdą nowi „jub i'ac i“ ; abonent Nr 
BS9.999, ab inert Nr. 900 000 i 900.001. Zgod­
nie z przyjętym  zwyczajem i tym razem  abo 
nent 900.000 etrzym a złoty zegarek najlep­
szej m arki, a jego dw aj sąsiedzi —  inne cen 
ne upominki.

Zatem, zgłaszający się obecnie do urzę­
dów pocztowych nowi radiosłuchacze m a^| 
uajwiększe szanse.

Komunalna Kasa Oszczędności
w Braeeściu n/B.

zawiadam ia, że procenty od t-ków wkładowych za rok .937  zosM y  
już obliczone, w związku z tym K. K. O. prosi posiadaczy książeczek  
oszczędnościow ych o zgłaszanie się, celem  dop sania ptoceniaW

[\R0 KIKA POLESKA



8 „KURIER" (4J64J

c i m  nm  i
Urcczysta premiera!

Krolowa pieśni

Jeaitette
w nowym sukcesie olśnie­
wająco pięknym arcyfilmie „MOTYL HISZPAŃSKI11 P a ssc p a r to u t  i b ilety  u lg o w e  n ie w a ż n e .  

U p rasza  s i ę  o  przybycie  n a  początki s e a n ­
s ó w  p u n k tu a ln ie '  4 — 6 —8 — 10 15

D Z I Ś Harta EGGERTH
Paweł Hoeniger i Hans Moser

W i / r / e # *  S j g w l g i y g

Pociąg ootunmy do Zułowa

w najczarowmej- 
szym filmie „ U B Ó S T W IA N A

O dpraw a zaw odników  zgłoszonych do 
m arszu odbędzie się 25 lutego rano. W ieczo­
rem zaś uczestnicy m arszu na czele z korni 
titem  organizacyjnym  i z kie-rownictwem za 
v cdów u 'a d z ą  się na Rossę, celem złożenia 
Łołdu Sercu M arszałka Piłsudskiego.

Pociąg popularny do Zułowa odejdzie w 
schotę 26 lutego o godz. 6 m inut 35; przybę­
dzie on do Zułowa o godz. 8 min 10. Pociąg 
zaś z zaw odnikam i odjedzie z W ilna o godz. 
7 minul 20. Do Zułowa przybędzie o godz. 8 
m :nut 50.

S tart sztafety szkolnej nastąpi punk tual­
nie o godz. 9 min. 05. S tartow ać będzie 13 
sztafet. Każda sztafeta liczyć będzie 9 za- 
w( dników.

S tart patroli nastąpi o godz. 9 min. 20. 
Patro le  startow ać będą w odstępach półmi- 
nulon i,ch . Do N iem enrzyna pierwsi zawod- 
r ;cy przybvć pow inni przed godziną 12.

W  Niedzielę 27 lutego z Niemenczyna 
patrole startow ać zaczną od godziny 8 ra ­
no S tart odbyw ać się bedzle w odw rotnej 
kolejności uzyskanych wyników w pierw 
szym dniu zawudów, to znaczy, że pierwszy 
wy startu je  pa tro l który  uzyskał najgorszy 
wynik. Patro le najsilniejsze startow ać będą 
n: końcu. Nie będziemy więc potrzebow ali 
na mecie w W ilnie czekać na słabszych za-

P r z e t a r g
W ięzień e w W iktjce zaw iadam ia, że w 

dniu 24 lutego 1938 r o godzinie 12 odbę­
dzie się przetarg  na dostawę artykułów  żyw 
nościowych.

Rliższych inform acyj udziela Kierownik 
Dz ału Gospodarczego więzienia codziennie, 
za w yjątkiem  niedziel i świąt.

■Składanie ofert do dnia 23 lutego 1958 r.
N acze ln ik  W ięz ien ia .

wodników. Nie będziemy również mieli dłuż 
szych przerw  między przybyw ającym ' na 
metę patrolam i.

W szystkie wyniki podaw ane będą natych 
m iast przez kom isję sęJziow ską specjalnej 
obsłudze, która wypisywać je będzie na ta ­
blicy k tóra zostanie postaw iona na Placu 
K atedralnym  w W ilnie. Z tablicy tej będzie­
my mogli również orientow ać się, jak  roz­
grywa się walka na trasie. Przychodzić bo- 
w lem będą liczne meldunki telefoniczne z 
tiasy .

Pow stał p ro jek t sprow adzenia z Zakopa­
nego dwóch—trzech skoczków, którzy mo­
gliby wziąć udział w konkursie skoków na 
Antokolu. Konkurs skoków zorganizowany 
n-a być w dniu przybycia patroli „zułowskie 
go" m arszu do W ilna.

Do Zułowa przyjedzie z W arszaw y sze­
reg zaproszonych gości i członkow kom itetu 
honorowego. M. in. w Zułowie w dniu zło­
żenia hołdu i sta rtu  patro li będą: minister 
spraw wojskowych gen. Tadeusz Kasprzyc- 
k. i prezes Polsk. Zw. Narc. wicemin Alek 
sander Bobkowski.

W  Zułowie prow adzone są już prace nad 
upiększeniem budynków  i nad przygotowa- 
n em placu zbiórki wszystkich zawodników. 
Ustawione zostaną z lodu liczne bram y trium 
faine i statuy  przedstaw iające narciarzy.

O rganizatorzy na zakończenie proszą za 
kom unikować wszystkim zgłoszonym zawód- 
n ;kom że w arunki techniczne znacznie po­
praw iły się. Na całej trasie :est śnieg. Marsz 
odbędzie się więc w norm alnych w arunkach. 
Nie może być mowy o odwołaniu go, wzgięd 
nic przesunięciu na inny termin.

W ilno I cała W ileńszczyzna sa więc w 
przede dniu najw  ększej im prezy n arc ia rs t­
wa nizinnego w Polsce

Uruchomienie fabryki „Ardal ii
Zawarcie nowe| umowy 

5 tys. zł
Dnia 13 bm. zawarta została w  Lidzie  

umowia zbiorowa mięrzy dyrekcją zakła­
du „A rd a l"  w Lidzie  a robotnikami na ca­
ły 1938 r. W  zw iazk j z tym fabryka zosta­
nie uruchomiona już w najbliższym tygod­
niu.

Przy zawarciu umowy zosfaty załago­
dzone w szelkie dotychczasowo rreporo- 
zum.enia pom iędzy dyrekcją fabryki a ro­
botnikami i stosunki wzajemne ułożyły się 
jak najpomyślniej

O gół robotników w yraził uznanie p, 
prezesowi S. M ełupowl za jego w ysiłek

zbiorowej z robotnikami 
, na FON

w kierunku osiągnięcia porozumienia z 
nimi i apelował o oalsze rozbudowanie 
zakładów  w  Lidzie , rozszerzenie ich, by 
w  stanie były zadudnić dalsze masy bez­
robotnych,

P. prezes M ełup zosłał w  dniu 14 bm 
przyję ły przez p. w icew ojewodę nowog­
rodzkiego, który baw ił w  Lidzie . Przy tej 
sposobności p. prezes S. M ełup zadekla­
rował w  imieniu zarządu zakładów „A r- 
dal'* 5.000 zł na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej.

Kino¥ !IR §
. ,n .*■ -,-f wy.

Dziś uroczysta premiera, którą 
zaszczyci swoją obecnością reż. 
Tadeusz 5 Chrzanowski.

Pierwszy polski film poruszający 
palące zagadnienie społeczne

ZA ZASŁONA...
Reż. Tadeusz Chrzanowski.

W roli głównej wschodząca gwiazda ekranu polskie o 
Alfna Źellska, oraz: Skonieczny, Żabczyński, Żu­
kowski, Grabowski. K o d u sz , Sciborowa.
F.LM , który rozświetla mroki wielKomiejskiego bagna.
FILM , który dem askuje grozę prostytucji

Akadem cy boksują się
Treningi Sekcji Bokserskiej AZS odbywać 

się będą w poniedziałki i czw artki w dwóch 
giupach- 1-sza od godz. 17,30 do 19 i druga 
od 19 do 20. Treningi prowadzi instruk tor 
PZB

Sekcja bokserska AZS celem spopularyzo 
wania sportu pięściarskiego organizuje dla 
akadem ików  10 lekcyj boksu. Kurs rozpocz 
nie się 21 bm. Ćwiczenia będą odbywały się 
w poniedziałki i czwartki, od godz. 18,45 do 
20. Zapisy iv dniach treningów. Opłata za 
kurs wynosi 1 zł.

Kto jedz»e do Krzearenca
Ustalony został skład reprezentacji nar- 

r/a isk ie j W ilna, k tó ra  we czwartek zamierza 
wyjechać do Krzemieńca na mecz z Woły- 
n.em.

Do biegu złożonego i w konkursie sko- 
kow startow ać będą. Burda, Kelm, Zajews- 
ki, Gurianow i H ikowski. Do biegu zaś na 
18 km z W ilna zgłoszeni zostali: Pim picki, 
Paszkiewicz, Starkiewicz, Jaszczyński i Żyle 
iv cz.

Jako kierownicy pojadą W acław Rym- 
k !eivicz i Mieczysław Nowicki. Mecz w Krze 
mieńcu odbędzie się 19 i 20 lutego. W  sobo 
Lr 19 lutego odbędzie się bieg na 18 km, do 
kom binacji i otw arty, a w niedzielę kon 
kurs skoków.

Będzie to pierwszy międzyokręgowy 
mecz narciarski. Spotkanie rewanżowe z Wo 
łyn.em  rozegrane zostanie w r. 1939 w W il­
nie.

Cl Reż. Karol Łam acz  
Początek o g. 4-ej

KINA i FILMY
„PŁYNNE ZŁOTO"

(kino „Helios").
W ilk a  pomiędzy fermerami, na których 

czele stoi bohaterski m łodzian, wcielenie 
bezinteresownych uczuć społecznych, od 
krywca źródeł naftowych w którejś z pro 
w h e ji Am eryki —  konsorcjum Kolejowym, 
kfóre me chce dać mu linii do wyw ezle 
nia nafty do rafinerii. Budowanie ruro­
ciągu przedstawione, jako walka z najem 
cam: kolejarzy, fantastyczne prace w gó­
rach, ciągłe bijatyki, ulubione przez amo 
rykańskich realizatorów, trzymają w idza w 
napięciu. Szkoda, że te bijatyk' pżęśei j  
w zęby, stosowane są również w zawo­
dach miłosnych 1 w  ogóle rozwiązują 
wszelkie konflikty uczuciowe i finansowe. 
Bo jakby me dość było  konfliktu kolejo- 
wo-naftowego, wDląfuje się historia węd­
rownego cyrku. Biegnie on na rałunek roi 
ników, prowadzony przez primadonnę 
(Irenę Dunne), która lepiej tańczy i jeźdź' 
konno, niż śpiewa. Dużo życia 1 humoru, 
doskonała aktorka ara babcię, bohater ba 
nalny, jak wszyscy ci amerykańscy szla­
chetni młodzieńcy Moment oczek wania 
czy nafta popłynie, zrobiony z dużym 
wczuciem się psychologicznym, bardzo 
umiejętnie i efektowne operowanie tłu­
mem, słowami i akrobarami w  waice.

Pat jak zwykle nudnawy- M icky Maus 
stanowczo się przejadła i zwyrodniała ja 
koś w przesadzie absurdalnych ruchów.

Zapowiedzi „Huraganu" —  ciekawe, 
„Ś lepego zaułka' nie mniej.

Nowość! Nowość!Cud techniki w dziedzinie 
odbiorników bateryjnych.

Długo oczekiwana niedoścignionej jakości 7-obwodowa

superheterodyna PHILIPSA 4-38 B. n  rot 1938
iuż jest do nabycia w firmie

3raci S. i M. LW0WICZ
S K cflD  PRZYBO RÓW  ELEK TR O TEC H N IC Z N Y C H ,
—  RAD IO W YCH . RO W ERÓ W  i M OTOCYKLI. —  
Baranowlcze, ul. Szeptyckiego 52, tel. *04

(V ls -a  v!s  P o m n ik a  N ie z n a n e g o  Żołnierza)

WSZELKIEJ PRZĘDZY

ul. Św JaAskie) 7 K. i P. Kondratowicz
p o leca :  WŁÓCZKĘ, WEŁNĘ d o  ro b ó t  ręcznych , J e d w a b  d o  hafiu ,  W e łn ę  m a ­
sz y n o w ą ,  P rzędzę  p o ń c z o s z n ic z ą ,  B a w e łn ę  d o  tkan in  w iejsk ich ,  S iec i  rybackie  

WIELKI WYBÓR CENY NISKIE

-i-

■ a  | A «  |  Gigantyczny rewelacyjny film znakom. reż Roubena Mamouliana

— ufiSJ „PŁYNNE Z Ł 0 T 0 “
Irena D tłN N E — C h a rL j  BICKFORD—R SKOTT. Ostanie słowo k nematografii. Piosenki 

petne hu m o ru  I sentymentu. N a d p ro g ra m ;  Atrakcja kolorowa I dktualnoścl.

L 
UX

Pod  św ist  k u l ,  p o d  dzikie okrzyki żąd n ych  krwi barbarzyńców toczy s i ę  pod w ójn y  
d ra m a t  n i e ś m ie r te ln e g o  Dohaterstwa i n ie śm ie r te ln e j  m iłośc i

Kay Francis w r a m io n a ch  Eolla  Flynna.
N ad program : P ię k n a  grotei  ka k o lo ro w a  oraz t y g o d n ik  P/YT.

Chrześcijańskie kino Dziś n asza  g e n ia ln a  ś p ’ew aczkasw iM ow m r pola Negri^Wielka orzesznrea
w n ajle pszym  sw y m  f i lm ie  99/Mf / \  / ® L  L i £LP W*6

Początek seansów  o godz 5—7—9. W n ie d z ie lę  od  g o d z .  3  ej

Dziśi Król k o m i ­
ków p o lsk ich

w brawurowej  
k om . m uzyczn .OGNISKO |

£ L O Ł
Adolf Dymsza

Znakomita tenisistka polska Jadw ga Ję­
drzejowska, dzisiejsza leureetka tegorocz­

nej W ie lkie j Nagrody Sportowej.

KftCHGtOUW

P R O S T A ^

LEK K A
PRZEN O ŚN A
TANIA

N a j lż e js z e
ud erzen ie

N a j ła d n ie j sz e
plsmc

Najwięcej
o d b i i e  <

Najwytrzymalsza

PR ZED STA W IC IEL
n a  wol. WTLErtSKlE i N O W O G R O D 7K IE

M 7 L !  3 M O  W i l n o■ A l i J P S t i J  M ick iew icza 24

Gruźlica 
płuc

jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, w ieku i stanu, pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych- bronchitu grypy, uproczywcjjo męczą­

cego kaszlu itp. stosują pp. lekarze 
„BALSAM TRtCOLAN - AC.F," 

k ićry  ułatw ia wydzielanie się p lw iriny , usu­
wa kasze!

i tłiłiiim iililitiiłUim Ikkkkkkkkkkkkk

L E J  A R ZE
DOKTOR MED.

J. PiotrowiLz-Jurrzenkowa
O rdynator Szpita li Sawicz Choroby ik ó rn e  
weneryczne i koŁiece, uf. W ileńska 4e. 34, 
tel. 18-66 Przyjn.ii je od 5—7 wi< cz.

U ł iiU z ł ilu t u llu u  u u u iiU U u u liU
m A K U S Z E R K fc

A K U S Z E R K A
M aria L a k iie ro w j

przyjm u je od godz. 9 ran , do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

R Ó Ż N E, TrrTTT»łT rTTTTTTłTTłTTTVTTTTTTVTTTT'V” ’
PRZYJMIJ wspólnika(czkę) od zaraz do 

d'-brze prosperującego sklepu z gotówka o-o 
1000 zl. Dowiedzieć się ul. Popławska 5 od 
godz 4 do 6 p. p. bar (sklep mięsny).

SKRADZIONY weksel in blanco na zL 
200, wystawiony p r z e z .Aleksandra Demaro- 
wicza (zam. poczta Onżadowo, wieś Onża- 
dówka) unieważnia się.
4 kkkk. - ł ‘  kkkkkk kkkkkkkkkkk kkkkkkkkk H kkkki

P R £ U
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POSZUKUJĘ 2 praktykantów  zaraz do 
szkółek drzew owocowych, warunki zaliżne 
od przygotow ania i zdolności w tym Kie­
r u n k u .  Odpis świadectw k ie row a ' tolw. 
Czecbowce, pocz. Lida, skr. Nr. 15, K. Peciu.

MŁODA OSOBA poszukuje posady do 
dz eci do 3 lat, bardzo lubi dzieci, ma du 
b rt ś\\iaclsclwa, czysta. W ięzienna 10 m. 5.

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C JA

K o m o  P .K  O .  700.312. K o n to  ro z ra c h .  1, W i ln o  1 
Ce n t r a l a :  W iln o ,  u l .  B iskupa B a n d u rs k ie g o  4 
R e d a k c j a : tel . 79. G o d z i n y  p r z y ję ć  1— 3 po  p o łu d n iu  
A d m in is t r a c ja :  te l .  9 9 — c z y n n a  o d  g o d z .  9 .30— 15.30 
D ru k a rn ia :  tel . 3-40. R e d ak c ja  r ę k o p i s ó w  n ie  z w ra ra .

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul.  B a z y l ia ń s k a  35, te ł .  169; 
Lida,  ul.  G ó r n i a n s k a  8, t e l .  166, B a r a n o w l c z e ,  
U ła ń s k a  11; B r z e ś ć  n ,B . .  P ie r a c k ie g o  19, te l .  224; 
P i ń s k ,  D o m in ik a ń s k a  40 .

P r z e d s t a w i c i e l s t w a ;  K łeck ,  N ieśwtf  ż, S ło n im ,  S to łpce ,  
S z c z u c z y n ,  W o ło ż y n ,  W ile jk a ,  G r o d n o  —  3 Maja 6, 
S u w a łk i  — Em. P la te r  44 R ó w n e  —  3-g o  Maja 13, 
W o łk o w y s k  —  B rz e sk a  9 /1 .

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięc zn ie :  
z o d n o s z e n i e m  do  d o m u  w kra ju  — 
3 zł ., za  g r a n ic ą  6 zł.,  z o d b io re m  w 
ad m in i s t r a c j i  zł. 2.50, n a  w s i,  w  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h ,  g d z i e  n ie m a  u rz ę d u  p o ­

c z to w e g o  an i  agenc j i  zł . 2.50.

CENY O G ŁO SZE Ń : Za w ie r s z  m i i im e t i . p i z e d  tek s te m  75 g r . ,  w te k śc ie  60g r. 
za t e k s te m  30 gr, d r o b n e  10 gr . za  w y r a z ,  k ro n ik a  re d a k c .  i k o m u n ik a ty  60  gr 
za wiersz j e d n o s z p .  b o  t y c h  cen  do l icza  s ię  za o g ło s z e n ia  cy f row e  t a b e l a r y c z ­
n e  50°/0. U k ła d  o g ło s z e ń  w te k ś c ie  5 - ia m o w y ,  za t e k s te m  1 0 - łam o w y .  Za 
t r e ść  o g ło s z e ń  i r u b ry k ę  . n a d e s ł a n e '  r ed akc ja  n ie  o d p o w i a d a .  A d m in is t r a c ja  
za s t rz e g a  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  te rm in u  d ru k u  o g ło s z e ń  i nie  p r z y jm u je  z a s t rz e ­
żeń  m iejsca .  O g ło s z e n ia  s ą  p r z y j m o w a n e  w g o d z .  9.30 —  16 30 1 17 — 19

W y d a w n i c t w o  „ K u i i e i  W i l e ń s k i *  S d . z o .  o . D ruk .  „ Z n ic z ” , W iln u ,  ul. B isk .  B a i t d u i s k i e g o  4, te l .  3 -4 0 . Redaktoi odp. Jozel O nusajtis


